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Telefony .. Cłosu PolsKiego" - redakcja: 2 .. 99, 19 .. 1J; • :r..,ód~. Piotrkowska nr. 106. 
nocna redaKcja i druKarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99;. Konto czeliowe: POC%t. Kasa 
adtninistracja i ekspedycja: 1.99. • Oszczędnościowa 61.119 

• lilii adeslane po tekśeie 30 .. ..,:' 
• ZwYczajne 10., strona 10 szpalt 
• Ogłoszenia zar'!czynowe i zaślubin owe 10 zł. '8 .e.e 

• 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s.., o SO procent 
,fI>lI zaś firDlzagranicznych o ' 100 procent droiej ,fI,fI 

jest, jeżeli s ię w miejsce Kath­
reinera kawy s ł o n o wej 
Kneippa, polecanej przez ty­
siące lekarzy, kupuje • ta lisze' 
wyroby! Wtedy oszczędza się 

I<osztem wtasne~o zdrowial -
Dla utrzymania zdrowia jest 
najJep!"ze wlaflnie dość dobrem 

niema nfc rdwnis dobrego! 

., -, 
"Smierdzące łóżeczko" dla Piłsudskiego 
Tak nazywa marszałek sławetną ustawę woiskową p. Sikorskiego 

Komendant nie powróci do armji, dopóki mebel ten 
• • • nie zostanie usunięty . 

Nowy wywiad .• Głosu Polskiego·' z pierwszym marszałkiem Pl'lskt J. Piłsudskim 
Sulejówek, 22 lutego. wojskiem celów, dla gen. Szeptyclciego i I tworzyły rząd., przy którym odszedłem od 

NaWiązując do naszych poprzednich Sikorskiego. I wszelkiej p-ra<:y państwowej. Moje ustą. 

I 
rozmów i ich tematu, sprawozdawca "Glo- W'eźmy fakt z lla,jświoeższej doby: pieme wytłomaczyłem w prz.emówioeniu pu-
su Polskiego" zwrócił się do m'arszałka Gdzieś we Lwowie jakieś pieski dzi'en- bHcznem w sali Malinowej. 

, Piłsudskiego z proś·bą o wyrażenie opinji I ni,karskie wydają ,.durne" pisemko, które- Wreszcie zapytujemy marszałka: 
I co do środowej u'Chwały rady ministrów. go fachem jeS't uhliżanie Józefowi Piłs'll!d- --- Czy nie zmiennym warunkiem po-

. l Marszałek odpowiedział: skiemu. Kilku legjonistów obrażonych w wrotu pana marszałka do życia państwo-drodz!a do Genewy , rem. --- Czy pan słysz.ał kiedyś nadzwyczaj- ten sposób w swoich uczuciach zamani.fe- wego jest wycofanie znanej ustawy z,e sej. 
Skrzyńsk- zatrZyma się ne słowo lwowskie., trudne do wymówie- stowało tę obrazę na poHc7Jkaoh tych jego- mu? 

W~ ParyŻU nia, ale zupełnie odpowiednie na określe- mośdów. A1le gęba tych panów jest zbyt --- Skoncentrowałem umyślnie swoje 
• nie 'lej u<:hwały: droga dla rządu i Jelt;onlści, jak słyszę zo- wanmki dla pertraktacji jedyni-e na ustawie 

Z Warszawy donosi ltasz korespond.: --- Zakałapućkać! dali aresztowani. Sikorskiego, jako na "cennej pereł.ce" ca-
Dowiadujemy się, że na czw O' m Zawsze je z trudem wymawi lem, bo Oczekuję jako oznaki pOWl'otu do te.j ł~o syst-emu poprzedniego, wied'l·ąc zg6ry, 

_ ',jsłcd~niu sejmu pr'!y pierwszem czyta- I mam organiczny wstręt do czynności, któ- dawnej "cudownej", widocznie rządowi mi- że na tem pr~łamać się musi system pa­
niu ratyfikacji umów locarneńsldch zabi~- rą ono określa. Sprawa została należycie lej ery, otoczenia marszałka Polski szpi-e- trzema na moją pracę w państwie i na służ. 
rze głos premjer Skrzyński.. 1 ~a'kałapućkana i ·cel, który miał rząd, zo- gam,i i agentami policyjnymi, jednem sło- bę w wojsku. 

Wyjazd premjera do Genewy nastąpi stał w ten sposób osiągnięty. Zostało po- wem powrotu systemu panów Sikorskie'go PoS"tawHem to tak wyraźnie, że w !iście 
3 marca. W drodze do Genewy ·zatrzyma wiedziane "tak", które oznacza .,nie" i i Szeptyckiego. d.o pana prezydenta, który mnie o to pyta:t. 
się premjer w Paryżu. "nie", które oznacza nlak". Wiadomo przecież wyraźnie, kto w tern nazwałem tę ustawę 

Konierencia lirem. Skrzyń .. 
sk iego z gen. Seligowskim 

--- Więc pan marszałek sądzi --- pyta- "zakałapućkaniu" występuje, prreciw mo- ,,śn1ierdzącem łóżeczkiem", 
!iśmy dalej --- ż,e celem rządu było ni~do- im żądaniom. któf\e chciano dla mni'e posłać, gdyż wie-
puszczenie go do wojska? --- Czy p, marszałek ma na m)'Ś1li prze- dziano, że ~x populi bez w~ędu Da 

I -- Ależ panie, każdy. wywiad. kOllcZę ,bie,g środowego poosioed.z.enia rady min.i- wszystko wołać będzie o mnie w chwilach 
w sprawie odpowiedzi na list 

zydenfa 
PrB" określepiem istoty celu tego rządu w spra- słrów? niebezpieczeństwa. I wie worsk,a. --- Tak jest. Przecioeż ogłoszono, że Dodałem przyt'em, że w taki'e Ślnlerd.zł\. 

Pr'emjer koruferował wczora,j z mini .. 
strem spraw wojoskowych gen. Że,H~ow­
skim. 

Torowane są drogi nie dla kogo innego, przeciw moim żądaniom \ry'Sląpii panowie cr lóżecz,ko nigdy się nie położę. 
jeno dla tych generałów, kł.órzy byU bar-j SL Grabski, Zdziechowski, Kierom i Osiec- Rząd więc moie powstać z tym meblem 
dzo wygodni dla innych, nie związanych z ki, pr:redsŁaw:idele klwbów, które ongi nie licząc absolutnie na mnie. 

Gen. ŻeHgowski w rozmowie tei poru­
szył sprawę odpowIedzi na list prezydenta 
w kwestji jego uprawnioeń. 1ako zwierz<:h­
nika armjl. o a konce • • 

Ja rozszerzenia 
W zwiąZlku z tern mówion.o wczoraj, ~e 

opracowanie odpowiedzi na list prezyden-
ta do premiera nie będzie zał'atwione o'Sta­
teczni,e na na}bliższem posiedzeniu rady -
ministr6w. 

Sir Eric Drummond przedstawił Chamberlainowi projekt 
kompromisowy w stosunku · do Polski 

Dyplomatyczne przyJęCie 
u PrezYd. Rzplitej 

PożBgnanls p. de Panafieu 
WARSZAWA, 22 lutego. (P AT). ])ma 

21 b. m. p. prezydent RzpHtel podejmo­
wał w ści.s1'em grorue obiadem opuszcza· 
ją<cego Warszawę ambasadora f.rancuskie­
go, p: de Panafieu. 

Po obiedzie p. prezydent wręczył, jako 
upominek ambasadorowi, swą fotografję 
oraz starożytną makatę buczacką. Gdy po­
dano cz.arną kawę d.o salonów w Belwe­
derze przybyli prawie wszysr:y minioStro­
wie pełnomocni i posłowie nadzwyczajni, 
akredytowani przy rządzie polskim. 

owe ograniczenia dla 
banków 

w obroci3 walufami 

GENEWA, 22 łuttego. (Tel~. własny nie w kołach pcHty<cznych Berlina. 
Głosu Polskiego")' Korespondent twierdzi, że mimo 0po-

N W Irołach zbliżonych do ligi podkreśla- gr.óŻJe,~ wycof;iOia s,i~ z Genewy, rząd me­. . ' ,..' I mleckl wstąpi do hgl za wszelką cenę, 
Ją znaczem.e podrozy SJr Erka Drummonda gdyż w prz€ciwnym razie byłoby to zerwa-
do Londynu. niem paktu bezpieczeństwa i zachodniej 

Wyrażają tu przypuszczenie., iż Drum- ~o.tityki oraz wyka.zaniem swej wrogiej po-

d d ta: • Ch b lai' htykl wobe'c PolskI. mon prze s :wt p. am er . nOW1 pro-

jekt kompromisu w spraw~e roszczenia ra· Co mówi Chamberlain? 
dr ligi. Koncepcja pana Dromm()nda jest 
tmymana w ścisłej tajemnicy. 

Ogłouenie oficjalnego stanowiska Au­
gJji w sprarwie rozszerzenia rady Ugi nastą­
pi dopiero po powrocie p. Dnmtmcmda do 
Genewy. S. 

Sfl'8Semann żąda gu"arancii 
że Połsk~ nip. vle!dziB do 

do radY 

LONDYN, 22 lute~o. (p.aU --- Cham­
berlain z okazji nadania mutytulu O'bywa­
te;la honorow'e:go Birmingham podczas 
przyięcia, wydane~o na iego cześć przez 
radę miejs,ką Birmingham, wygłosił dłuż­
szą mowę, w której port!szył mimochodem 
sprawę zwiek'Sl1enia liczby stały-ch miejsc 
w radzi·e ligl. 

Chamberlain dał wyraz przeświadcze­
niu, że gdyby dla rozwiązani.a tej sprawy 
zebrali sie na naradę ci sami ludZJie, któ­
rzy z talciem powodzeniem porowa.dzidi D,a­
rady w Locarno - to niezawodnie potra­
filiby równie praktycznie i pomyślnie za­
łatwić i ten problem. 

PRAGA, 22 lutego •• - Dzisiejsze ranne 
wenniki podają wiaoomość, że Strese­
mann polecił swoim ambasadoroon w Lon. 

Opozycja łłiemiec \V oświe­
tleniu prasy francuskiej 

Z Warszawy donosi nasz korespond.: dynie i Paryżu zażądać dyplomat1czne; 
W dniu dzisi'erszym na po'siedzeniu ko- gwarancji, że Polska ~óle nie otrzyma 

misji budżetowej sejmu min. skarbu p. stałego miejsca w radzie Ii~i narodów. . 
Zdziechowski złoży projekt ustawy o o-
graniczeniu niektórych operacji, banko- RZYM ... 22. l:utego, rP;a~.) --- Kore~pon- ~A~YŻ, 22 ~ut.ego().rAW), - ~i'sma :ai-
wych, wywołujących zwiększ.eru'e za po- cleni herlmskleJ rzym S,kl-e J "Tryb~ny do- mU,Ją .sl~ ostatm~"baro,2JO ~bszemle ~pra;~ą 
trzebowa'l1ia walut na cele Rospodarczo nosi, ż e poParcie, okazane żad3Dlom Pol- stanOWIska An·gl,l} ?dnO~n'Ie d~ 1P~Z'}J2tt1aDl<l 
nIe usprawiedliw'.e. j.!>ki w sprawie mIejsca w raJ :de 1i~i prz,ez ' Poil~ce stałe,go n:!e;s:ca w r,a.dzr~hg,u .. P~aSl\ 

Przy tej okazji wygło.si on expose. F.rancję i Włochy, wywarło zaruepokoJe- I shne·rdza zgodme, ze W$zysttllCle. 'O~<lIct. 

czen1'a Al11gilUi w tej spl'lawie oparte są tta 
fa1s zywy-ch prze s,łank/iJOh. . 

"Temp"," stwi,erdz.a, ieŻ aJł}and nigdy ant 
podICzas L'o'Carna, aJ11i po niem, ,a,ni - ~ei!D­
barozie~ - plf'zed n;'em, ,n,ie 1lJdzie1laH, Niem­
com żadnych zalPewnień odnoślIli'e wyłącz­
Il,ości ich !przy W1Stąpie.niu do ligi oUanxMw, 
~1"Ia'Wa l1''Ozsz.eorzenia Hgi )'est aIkItual'na 'l<ł 
lat dwódh, zaś udrieUenie PlolSK:e, <czy -ch.oć· 
by illlnemu jeszcze państwu stał,~o mie;­
sca w rad'ziIe Hgi lIlie jest niczem 'więcei. 
jak właśn~e ;koomlP~etowaiDjem Ji~i. 

Oś'W'iladlcz·elllie Ni~miec, że udzie:lJenie 
stałego mi,eÓEca w radzie hnlIl.eanu l'ańs,twu 
poza Rze'slZą niem~lecką będiz:i'e d~a, Ni~­
miele szkod~iwe, ~dY'ż wywo'b.ć mO'Że w ł,~­
nie l;~i 1Il1ep:rzyctb"fflnydija Ni'emie'c nastrój 
są tt10nlSenSlem" gdyż ,s,ame Niemcy n,j'e wie 
rząd w to, ,aby z ich wer"śdem do ndy do­
stęp do niej zost.ał dla il111nych pań'Stw za­
m'k'nięty. 

Za ni,esłusznością stanowiska tak An 
glji ialk 'L Niemi'ec przemawia tuż sama dwu­
licowość postępowania rza;du Rzeszy, któ­
ry .z jednej strony snrzeciwi,a się zdecydo­
wanie dopuszczeniu do rady równocześnie 
z Polską, powołując się na dawne uprzedze­
nia dla Polski i odwrotnie. z dru~iej zaś 
strony domaga się w Londynie odro·czenia 
przyjęcia Polski do sesji wrześniowej. 

Pismo stwie't'dZla, iż jasnem jest, że Niem 
cyc,hcą za dopuszczenioe Polski do rady wy­
tar,~ować ewakuacię pozostałych stref. w 
których znaidują się jeszcze załOjgi aljanc­
kie. 
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na alekitn 
Spór, który na,gle się zaostT'2.ył pornię- "Vi ro,g:i.em Ja.ponii. Tak mpewne ćiują i 

dzy sowietami a popieranym prZlez J,aponję czuć muszą tlIarody azjatyckie. 
Czang-Tso-Linem o władzę nad koleją man Bo1'Szewicy rosyjscy bio:rą rzecz ina'czej 
dżurską, został ZIl1.acznie wcześniej z.likwi- j usił.ui.ą nawinąć solwdarność tych ludów 
dowany, niż się mOŻll1ta było spodzi'ewać. na swą antikap.italisŁyczn.ą iantiburżuazyj-

pcprz,e!dni,O' zasłonHa ?Jbrojną ręką MuJk.den 

schodzie 
n,e·~O' kieruniku - nacjonalizmem mie;s.oo­
wym, ni,erruz fanatyzmem religi,jnym, a 
za wsze an:tieulfopejskim nas troj,em. 

DO' tych pierwiastków O'dworuje się me­
wątpliwie 'PrO'paganda panazjatycka, ktÓlrą 
JapoOnj.a oddawn.a uprawi,a. 

ZarównO' O'nara'k i sowiety doskonale ro­
zumieją, że znaczna Część gruntu, na kt6-
rym operują, jest im wspólna, ż-e więc po-

_1 

Awantura usamodzielnionego g e'll>er,ała ną doktrynę. Ale i oni z.Tozum:ieli, że ta 
chińs'kiegO' zdawała się początkiem nie'Obli- doMryna w swem W!ł,aściwem znaczeniu 
czalnych powiMań. Gd-y1by do Mandżurji , niewielkie może mieć rastO'sowanie w Avii, 
wkrO'czyły worska ~owieckie, niezawodnie I że dlJ,a nadania jej skuŁecznośd trzelba ją 
pO'ruszytaby się :również Japon,ja, która już I zaprawiać pierwiastkami wprost przeciw­

przed bllilldami :ióltY'ch bolls1Yewików, _______ ...,. _______ _ 

winnyby itakO' takO' u1)godn~ć swą agitację i 
pO'litY'kę. T O' też pomimo O'gromnych '1'6ż­
nic, dzielących rząd mi,kada od us,troju so­
wieckiego, ponaWIaJJą się WCIąZ próby 
Slkoordynowania }ednej i dTUtgiej polityki 
przynajmniej o t}"le, aby się nie oshbiały 
wzajemnie, lecz zwróciły się chcćby od­
mi.ennemi drogami przeciw wspólnym wro­
gom. 

A s,tąd było jttZ nJedaleKO' do 'konfliktu sO'­
wiecko-..;:apońskie,gO'. ój a między adwokata i paryski • 

w Pałacu Sprawiedliwości 
• 

Jacques Sadoul znieważył czynnie kolegę. Rtóry nazwał go zdr(1jcą·- Zywot 
i czyny adwokata-komunisty 

(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Naglle wszystko się mopokoilo. Pomię­
dzy wielkorządcą. mandżurskim a sowieta­
mi stanął kompromis, J.a,pO'nia zachowała 
się nader pop'l'lawmi.e i pokojowe, nie rzu­
ciła sowietom żadnoei gr O'źby. Chm'Ul">8. !t'o­

zes:zAa się jakby na taj-emn.1c7Je zaklęcie. 
Jakoż niewątpHwi'e zak~ęcie nastąpiłO', lecz I 
nie za sprawą sił cZlaTnokslęskich. Cud.u I 
tego dokon'ali dyplom,ad sowiec'cy i japoń­
&cy, którzy zawarli ~akńeś nowe pororu-

Paryż, w lutym 19Z6 1(. kakroŁnych wezw,ań swych przełożonych BudtyI • .ek p<>selstwa go.~ecldegll dzień i 
Głośny swego czaru ad'\'TObt i k8JpibD~ władz wojskewych, nie p,owrócił do haju. n-oc strzeżony był pr:zez najlepszych detek. 

później komunista i więzlień potityamy, Wobec tego oraz naskutek wiadomości, tywów policji paryskie;, a gdy Sadoul, 
mIenie. Ja-cques Sadold, ost'aŁnio znów za;muie swą otrzymanych przez władze francuskie, iż . sprzykrzywszy sobie widocznie więzieme 

Wedłu-g ni e}asD'rch , lecz ponjekąd a1'ar- osobą opinję publiczną Parj'1Ża i Francji. SadO'ul przyłączył się de bolszewików, wro-I u ,sowietów, pewncgo wieczoru chd:;:! opu­
muj,ą;c]"Cn p<ligłosek, obiegających prasę an- Prasa, z której łamów nazwisko j.ego zni- .go p'O'dlówc'Z'aJc cdncsząc}"oh s':ę do Fra,-.,.::'jn ścić "mbz:;;;;~ę w prze1.>rauiu kobiecem -
gi-elską i am-erY'kańską, porozumienie to ddo O'd z.:c·t:{·ego cz:asu, obecnie znowu postawiono nie,O'becnegO' w stan askar- znstcl pl'zez deteldywGw pGwany i 8Tes7 .... 

ma. cel-e o wi'e~-e S2'JeTSZIe, nii zalŻ>egname rozpis1!b ~~ GZe.ro1ro za .i ~ niemu, że_ o dlezerąę i zdradę, kra.ju oraz prze- towany. 
a to w ZWJązku z ostatmID m<:ydent-em w prowadzone ,proces, w ktorym Sadoul ska- Mimo wszystkO' j'ednak ud.ało się Sa· 

.mtaJrgu o 'kolej mandż11if:Sk~. I pary-,kim pałiacu spmwi>ed1iwości, któr-e/!-O l zany został na karę śmierci. I doulO'wi dostarczyć sądowi wiarogodnych 
Sprawozdawca pned ruedawn'ym kcm- hohate,rem był właśnie ten spO'ko;ny oIlil!1ś I Atoli Sa'Clou'I p'ewne,rJO' dnia ~ dowO'dów, iż nie pTZybył do Pa,ryża bynaj­

gresem komunisŁyrcZlll!ylIll., St,ailin, w swem i powClJŻany og'ólnń:e adwoka,t ptM'yslki, fa- J niespodzi,at!li~ zj8'wił eię W Paryżu, poróż- mniej jakO' szpieg rosyjski, jruk również wy­
eX'pose o polit)'lce z,agrank:zn~i .W)1IStępował lą wojny w)'lI'zucony w da.lekie kraJje, gdzie r m'Wszy się, rak tWłerdził z ,bolszewikami, tłomaczyć rz.ekmnCl, swą dezercję tak, że 
nieprzyjaźnie wobe<: wszystkich pańs1w' :aczyna s:i.ę ~g:i, ciekaIwszy okres. j~o którzy gO' rzeko~.o . zmusi li do. opuszczenia pr~ces .~koiiozył się. uWQJnteni.em Sad-aula 

• , .. '. żywota, peł0.l1 Dle't.lW'Jl1dydt i ~TCb Moskwy. OczYWI&ClIe w Paryzu został na- I numo, lZ powszechme było wl2.domo, że 
k.apttahsty<:my<:h, lecz o Jap,onJIl wyr~'Zl8.ł przeiyć i ~ tycluniast ares7Jtowany, 'Usz,e'Clł j'ednak nie- Sadoul jest członkiem putjli. komunistycz-
Stę w sposób bardz.o uprzeJlOlY, daJący Jacqueos SadowI podczas wO)ny .zosta:ł I bezpieczeństwa w ten sposób, iż prowa- I nej oraz, o,bok Ca'China. najwybitnie,jszym 
wiele dO' myoŚlenia. powołany do pełn.ien.1,a słuWby wO'jskO'wej i dzącej go esk,O'rcie zbiegł do gmachu poseJ. 1 jej fHarem. 

Czang-Tso-Lin --- powiedział Stalin --- przydzielony do fe.dne~ ze s .. ta'>ów sprzv-i stwa sowieclci~, gdzie odtąd przebywał I Sadoutl, znany j~IkO' dobry mówca, któ· 
• " ._,,, ,1.. h" ~-' Ił • dl L g mierzonej amtji rosyjski~j. Na stanowisIku pod obrO'ną eksterytorjalności, zamierzając \ ry niejednohotnie odnosił znaczne sukce-

me .zt'OZWIIUra.l1 rll'CrnU c mSK~e.,o 1 a~e o t S -l l dł' ł' t . k't d·L ' f <. 'b' d . h ,. I b t . • . . ero auO'u os uzy SIę s O'pnra ,apI ana, o czelKac fam rozs T.zygnlęcla pros y jego sy na zg:roma .zeD1a:: 1 WJecac 1 ro o 0\-

1d'Zle na swą z.gubę. Lecz metY'lko z tego ,;ednakO'woż po wybuchu rew1O:!ucii bolsu- O' ponO'wne pO'djęcie procesu, w kt6rym -CZyM, pozatem zaś wdawiony swemi pr~y· 
,powodu, Ie·cz ta:k~e dlateg,o, że oparł całą w:ickie:j pozostał w M()skwie i f mimo kil· chdał złożyć dowO'dy swej niewinności. godami w bohzewj.i i. sensacy1nym pt(')ce-
swą poHtY'kę na. z.aostrzeniu stosUlllków sem paryskim - postawił Sową ka'n;dydatu-

pomiędzy nami a Japonią. KalŻ'dygenerał, ZbrodnI-arze ~ę przy wybora.ch do izby, nrzepadł J~?nak 
1 __ .!.dy wł d Ma.nd·" lctó.....t ł' l. 7d-ecydował SJę wO'bec te~o porZUCIC na-
lK>CUo a ca w zur)1" • ~'50 po 11.... raz.ie. polityk e i WTÓdć do darwnego zawo-
tyłka zasoomć się będzie na ni,ezgodzie po- • ,. du, !3 f.h-vckatury. 
między tlJa.tn! a Ja.pon;ą i na, za~str.7Jenil\1 Kto wywołał WOlne sWJatowa1 ~ie .było to !c::1nak. tak.ł,atwe.i prosfe, 
naszych wZlaJemnych stosunkow IdZle na I u ,~dy;r; mIał prze'clw sobIe WIelką hczbę by-
nńech)'1bną zgubę. Tylk,o ~-en z nich, który! SenSaCyjna odoowiedi jaką w swej nowej Ji .. siąice łych swych koleg6w, w oe~a~h. któryel;, !111-. . I Zb d· ", d· ' . '!li mo wygrane'gO' prO'cesu WC1ąZ I~ZC2:e ucho-
opr2Je swą politykę na t:0llepszeru~ n~- " ro Dl arze- aye na to pytanIe S-l8Wny pIsarz d-ził za sz:pie~a bolszewików. To tez trwa-
szyc~ stosu~kó.w z JaP.ot1IJą, na ?Jbhze~~ • francuski Hargueriue ło to O'kraJJ,ly r~ aż pary.~ka i,zba 3.;:1.'''0'-
ponuędzy JaiponJ'ą a lli8ml, pOZ)'lSka &18. me\} ~ .. kacka zgoclda Slę, by kap:tan Jacques Sa-
gruntowne podstawy. Tylko t,a'ki gene>rał ~. Smutn:a lik~idacja. wielkiej woiny kąpieli odnO'wić starcze swe siły - po- doul zost.'~ł znó;", uznany jakO' <:złonek 
Stta.nie mocno w Mandżu!l'iji gd)'iż my nie I SlWtilaJt,OWl€j spiI'la!W1l1la to, złel.raz W!1'1alZ lP!odno- wiada Margueritte i dodaje: "Niedołęga "barr~au parySlkIe~o. 

. ' t . t ISlzą się ookJalI'Że'r.ua 'PlI.Welolwko t'Y'lll, któ- BeIt1I:hO'M, lcłir2Jhalrz Au:str!o-W.ęgier był Uchwałą tą Saclou'l został również zwol-
mamy żadnerło 1tIliteresrt1 w zaos Tzamu s 0-1 . , '1' lab· l' t' . 'kt' Ib' rł'b . . ci b . k kł d . . .,. .. . rzy tę wOJnę zaWlOli. ' lera l w eJ spra- pIerwszym, or~r w o rzym'! .sro WOjny ruony o o OWIąZ 11 ~ a anla ponO'wme 
sunk6w z JaponJą. Prz.ecIwme, naSZle mte- , wie głos politycy i społecznicy. Obecnie światowej wtrącił to państwo". -przy.sięgi '3dwokackiej, a 'OO'wŁórna 'Przyna­
resy wymagają z:hliżenia pomiędzy nami odzywa się poeta. Jes-t nim sławny pisarz Na~wil?,kszą atoli"winę przypisuje Mar- le'żno3ć je10 do stanu adwo :ackie1o zo-
a Japonją". fnncuski Margueritte. który" w najnow- :lueritte Niemoom, ,twierdząc, że dzięki ~b·ła mu z.aliczona wstecz od dnia, w kt6-
Z' . . d. szej swojej książce p. t. "ZbrodniClrze" doskonale zorganti.zo~ł!anym związkom ro- !l'ym do wydziału izby adwokackie; wni6sł 

, . ?owY~7Jego ustępu m~zn~ SIę . om~- twierdzi z całą stanowczością. że wojnę botniczym, dzięki kulturze swojej, mogło prośbę o przy;ęcie. PO'zatem, Zla wpływami 
slac, ze pomIędzy O'bu rywahzUjąceml pan- wywołali wszyscy Wł2dcy europejscy. państwo niemieckie, gdy.by było chciało, i sŁarani,emadwokafa Flacha. obrońcy je­
stwam~ na Dale;kim Wschodzie dosZlło lub l P_ulor przytacza dzieje pali tyki .f1'llt.- wymusić pokój. Zamiast tego ogłosiło z ~o przed sądem wojennym zaliczono Sa· 
do-::hodzń do j.akie,goś p,orozumieIlJia co do cuskiej O'd 1870 r. aż do wybuchu :wojny. radością wojnę. cloulewi nawet pierwszych 15 lat jego dzia-
rozdraniczenia obustronnych wpływów. Przymierze z Rosją utrzymane byłO' w Wina jest wspólna. Wszyscy są odpo- łaJności a,dwokackiej,. co był,o ważne O' tyle, W" . lk' k 't r . k charakterze obrony od 1906 aż do 1911. I wiethialni 'wobec dziejDw i ludów Europy. ii wedle ustaw fran:cuskich, adwokat, któ-

. lmlę wa l, Z apI' 'a' lzmem ~O'W'leC a Później przez konwencję wojskową. Kon- Wniosek jaki ze swoich wywod6w wy- ry O'siągnaJ 70 rok tycia, a przez 30 laŁ był 
Ros}a ZWTacla SIę frontem ?ohtycznym fliktów bywało wiele i gdyby nie rozum i ciąga .Margueri.fte jest,' że najokropniej- członkiem izby adwokac1d-ej, otrzymuje do­
prz,eciw .ws~tl}cim pta.ńJstwom. Atoli ma talk piI'ezydlernlów ÓW!c,z-els(!l.'Ydh FaJlntileI'ets'a, i. szem pozosŁanle to, iż wszystkie narody, żywo>tnią pensję w wysokości 6.000 fran­
ona w swej polityce czynruik, kt6ry musi ją <:,ańllrraux, ~oIby. już w 1912 !". ip'f,zyszło nie wyłączając narodu niemiecktiego, pra- ków rocznie. 
zbli:ż:ać do J.apon.;i. !pomimo kapitalizmu" do wojny światowej. . gtnę!ły po" ":'U.a idh wba>dcT W1cJIąJ.ginęUi łP , Jednakże opozycia przeciw SadoU!lowi 
, . .. C 'k' fi • t h ' Przy loońou 1912 roku zQlS,ta,ie pre.'~y- jak bezmyślną trzodę w tę najokrutniej- byn.a ;mniei ni-e zani·echala walki. Gdy Sa­

teJ. o~tatDlełJ. ~ynltl1 .lem t~ Jes.!'UtC' l' dentern ministrów Poincare. On de,..yduje szą ze wszystkich wojen, jakie znają dzie- clO'ul onegdaj miał przema wiać przed są­
az)atow, zwraeaJący SIę pr:z.eClw pO'htycz- jaką ma być polityka spraw zewnętrz- je nowożytne. dem isko cbtońca, adwO'kat QueHuzzi do­
nemu iekonomiczmemu panowanl'u rasy nych. Dopasowuje się krok za krokiem do M'alf,guelJ'~'t1e mczy slWioią k~llążlkę !'ł.J- I sfą.pił do nie.~o W kt'luarach pałacu spra­
Ma.>łe,j to jest Europy i Ame1'Y'ki. Japonia I polityki rosyjskiego ministra spraw zagra-I wami· wiedHwości i nazwał ~O' "zd1"ajcą". Skoro 
gorąc~ i S2Jczer2'Je sympatyzu.je z; tym nt'" l nicznyc.h lzwolsk,iegO'. J?rO'ga do Strass. Czy zawsze ta k będzie, że narody cier- na wezwanie obrażone~o Qu~elłuzzi p0'Ytó-
. h h' . ł h dl ci' ,burga l MeŁzu prowadZI przez B3l'ka:ly, p;i-eć będą, by n'a'd nim i p.r'z~wc,diziJi ci rzył swe słowa. Sado1JI rzucił się na mego 
e e~, ;:: OC1'8!Ż ze z.r~zuml!a yc, .WlJ", ę .ow I zbaczając do Petersburga. tpHoci, kt6rzy, steruiąc nawą państwową, i znieważył go czynnie.. 
muS'! Slę m-chowyWlac wohe'c mego wl,el- 1 W roku 1913 Poincare zostaje prpzy- pędzą ją na skały dl !"Qztbil:lają tam, .za- Obecnie pl'z.ewodniczący izby adwokae­
ką powśdągliwoŚć. Wszak ona sama fest dentern republiki francuskiej i przy pom-o- miast ominąć niebezpieczeństwo? Po tym : kiej 'Ndro'Żył znów dechodzenie przeciw 
pierwszem państwem az.1atyckiem, które er .suhydj.ów rosyjsldc~ przyg~t~w\!je 0- krwawym potO'pie kiedyż zakwitnie ga- niemu --_ .. a.fera Sadou1a" nie .może OO!ŚĆ 
umiało zrzucić jarzmo dotyc>hcZlasowych ~lnJę publlczną d~ wOJny. RosYlsha 'p0- łązk~ "Gliwna. Chciejcie narody, a to się ci;:> końca. Cały Paryż ~y<:~e~u1e z .napIę· 

, ,. • 1. ł' 1 d. zyczka we FranCjI poszła na wy~kWIpo- .,tarne. CIem dalszv<"h perypetJL teJ cIe,kawEloJ spra-
panow SWIt3.ta 1 pOKaza Co In.nrym u' om wan,ie wojska i rynsztunek wojenny. Cze_\ Książ~a Mar,gue:r:lt'te'a mi::!ła ~ Ftan- wy. Tad. Rutk. 
drogę wyzwoleniA, kano z bronią u nogi. cji olbrzymie powodzenie. W przeciągu 

Podc7Jas wojny Japonj'i ~ carską Rosją :'oJi\.s.ęt'1Jie tragedja w Serajewie. Po- pierwszych kilku tygodni rozeszłO' się d 
dróż Poincarego i Viviani'cgo na dwór c~- I 50.000. egz., pom~n:o, że p.rasa francuska Deklaracja mar z. Pllsu ot 

<:ał,a Azja z drżeniem o·czekiwała rezuHa- ra w Fetersburgu ma za cel u5calzUlC! przemtkzała o nIe} zupełnIe. sk,-agn' 
tlI i poczuła się pO'dniesioną i pokrzepioną wspólnej taktyki. Dowód to, że idee oacvHsŁyczne wsią· fj 

na duchu, gdy synowi'e Wschodzącego Słoń- Talk da:lem-o s,i~l!)a .Era\n-cuska {)dpowi~- kają w nerw życia realnegO'. na łamar.:h prasy wloskieJ 
ca odnieśli zwycięstwo nad moc,ars,tw-em, dzialność. Zwycięska Francja, która po dziś 

Angielska odpowiedzialność nie ies.t dzień leczy się z ran, zadanych wojną, a RZYM, 22 lute,~o. rPA T). Pod tylułem 
uc,hodzącem za n.ajwiętkszą potęgę Europv mniejszą. Grey tył tylko bardzo perfidny. prz~chodzi takie same, jak Polska, prze- "Pibudski brO'ni PO'ls.ki prz~ zarzutem 
i świata. Z s,amcj tedy l.ogilki rze,czy wypa- Podczas gdy Francja występowała w ohro , silenie ekonomiczne, nie jest już tą, która militaryzmu" d-denniki wło'skie omawiają 
da, że Japonji należy się przevvodnictwo nie swych interesów z ukrytym celem rc- I w bohaterstwie wojennem widzi glorję deklarację marszałka na ten temat, poda~ 
w wielkim ruchu wyzw.oleńczym Azji. Gdy- wanżu na Niemcach, Anglja parła do tego swoją. ną w prasiz warszawskiej. Cytują one zda. 
hy ja spO'tk,ała k'atas-trofa wojenna z r. ęki I rewanżu. Dla niej była to walka o 5upre- Porachunek. uczyniony przez .M.argue- nia '11arszalka o nasłrojJ.c.~l pokojowych 

1
· 6 A' dl ~. t ac'laby mację. Dlatego rozmyślnic wszeHrimi spo~ rHte'a przyręŁo we Fr;alOc;:, -z d~11e:l1 'F"a- spC'ł~C'::pr~tw;), ,:c'lr7.v cbyln-:'"io woinom t) 

an~ osa s w zJ,a n,a u J czas s r l h· . ł' .. . T k' 'k L' tk' t t P 1 I' d' .. '. •. . SI) aml prz"clą~a a Irwame wnply. me:n. . o, że '~ę SJąz ę CZYLaJą se I y- ero, że o s {a nie ma powo ow prowa-
nadz.leJę zrzucema obcegO' panowama. K t,O' 1 W1Jl1a Ait.usILrO _ '\;./ ~ó:;;,r jes'[ har·J'zo sjpcy francuzów, interesują się nią, jest aż dZi..i1ia wojen, z czego wynika, że nie 010-

;est ~ :wyzw-oleniem Azj.ł, nie. m,oże być wielka. Mocarstwo to chciało w krwawej nadto wym0W'JUl rzeczą.. żna posądzać Polskę o militaryzm. 

-. 
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Tajemnicza kradzle! amuni­
en w cytadeli rugi a Ilraged-i e Bsińskiej dob-ega końca 

'l \Varszawy donoSlzą: 
'Przed ki~ku dniami ~Zlt1!io9ła 'S.ę wie'Ść 

o sen:~>acyjnej Ikmdzie'ży P'OIpel1niollfej wcv­
t,adeli w.arszawskier: 

Wczoraj wpłynął do sądu nowy list, który nie wiele wyjaśnia 

• Z .magaz~;nIu, znaiduja;::,e,go dę przy T-e;; 
bramle, hl'7;,przy w)'1~ŚIciu na Wisłę, sk,:a­
:h:i.(}DO w r.IO'cy z piątlku na sObotę 
17 sk-rzyń z Ula.bojam,i karaMnowymi - łą­
C2D1ie 17000 nabojów - oraz 240 sztuk ra-

kieł a.lannowych. 
Jak i k-tórędy dlostaTi się taJjel1l1ukzy 

ztłodzie~e? 
Jaik to g,i·ę ISbaĆ mogło, że lIlie zauw,ażył 

kh ani szyldwadl, ani dyŻlUmy pod~fi!cer? 
poz-csłaje zagadką. 

Pewne poszilalki ooają się Wl';,kazywać 
Itla to, że c,ały z,apa.s amUlIl,i1cji wywieziooo 
na illIoto!f'ów>ce W1ISłą. .. 

Ś1edztwo w tef Itliezwykłej sprawie prl()­
wadzi 2-1gi phIton lŹandarm. woiskoWiej. 

Ii~ha pojedynka, gen. Szeu .. 
tyck!IlD z redo Stpiczyńskim 
uWzrnszony" gBoerał został unie­

winniony 
Z Warszawy donoszą nam: 
VI czoraj o godz. 11 przed poł!udni'Cm I 

odbyła się w saH najwyższego sądu woj. 
SJkowego rozpr,awa przed wo'jskpwym są- I 
dem okręgowym 

przeciw generałowi broni StanIsławowi ' 
Szeptyckiemu. 

Przewodniczył gen. Daniec, sędziowie 
OTzekający zostali ddegowaI"i z sądu naj­
wyższego. Są nimi: gen. broni Rozwadow­
ski. gen. dyw. Majewski, gen. Osiński i I 

Pogorzejski. Oskarżał prokur.ator Karcz. 
marek. 

Gen. Szeptyclki był oskarżony o to, ż~ 
~ dniu 1 listopada 1924 r. pojedynkował 
Slę z redaktorem "Głosu Prawdy", Stpi­
czyńskim, z powodu zami'eszczonego w nu- I 
merze 60 tego pisma arlyku'łu p. t. "Łaj­
dactwo tryumfujące", którym gen. SZlep­
tycki uczuł się dotknięty. 

Odczytano iIIlkryminoWlany artykuł 
"Głosu Prawdy", oraz wyroki sądu okrę­
gowego i apelacyjnego, skazujące red. 
Stp;czyńskic~o z art. 481 części I kod. kar. 
l1a 2 tygodnie twierdzy. I 

. Wobec zrzeczenia się obu stron, odstą- , 
plO no od przesłuchania świadków: gen. 
Ostoi-Zagórskiego. pułk. Arciszewskiego 
fktóry kierował pojedynkiem), pułk. An­
d~rsa, posła Kościałkowskit'~o i red. Ho­
łówki, poprzestając na odczytaniu idi 
pierwotnych :remań. 

Gen. SzepŁyc·ki mówi wzruszony: 
- Nie przyznaje się do winy. Zosta­

łem obrażony na honorze oficerskim i u­
ważam, że tylko z bronią w ręku mogłem I 
to zmyć. Proszę panów ~eneralów o za­
stanowienie się, czy ł o ile byliby w tem I 
samem położeniu, co ja, postąpiliby ina- I 
czej? l 

Sąd uniewi11lIlił osk,arżon<Cl~o. 

P. Umińska wstępuje do klasz-I 
z w.,.,.wy dO~~! 'Om: I 
Jak ~ę doWladujemy p. UmińSka, ar­

tystka scen WMS1Zawskich, która 2!Ia z.a~ 
bó;stwo ś. p. Żyznn'W~kie~ ~inniooa 
m~.t<lił:a przez pąrysiki sąd p~ęgłych, 
'wD101Sła podanie o .prz.yjęcie jej na stałe do 
jedln~ z klasztorów 'We Fralllqi~ g<hile 
prawdopodobnie odbędlzie nowicjat. 

---i)-

Z Wal1Szawy dlOUJlOszą n-am: 
Dług-otrwałe i rlU'żwoe roz;pmwy w t jm 

dekaJWYlIll pro.c,e'Si~ cia,g.ną 'się już bez m~ 
ła trzy ty~od'ni'Cj napr'óiŻno jednak Q'czeku­
ją .uczest-n+cy końca PToce:su "N, tym tyg'o­
du1U. 

P!1'ZClWildyW'ać na,lelŻY, że ~łlOsry "~trlol1, 
iktóre może jutr'O J'u.b p'ojultil"ZIe roZ'p,oczną 
się, pot!f'wają ,pr.zez kUlka dni, wyrok wńęc 
ifli'e nastąpi przypUlsz,czaJ't1~e WlCZlelŚnie~, ia1< 
,na początku następnelgo t)-.godlnj,a. 

PrzylZiflać l1'a1eżr., że rzadko zdarz,a s:ę 
większa sprzecZ:tl~!ść przy oomniemania-ch 
sze.t"clkieÓ puibUiczn. o praW1l1ików o treść 
wyr,okuj czas (pokaże, kto mrał sJu:sz,ność. 

Sąd o~osił wczoraj t'reść pi:~ma, któ­
re wpłynęło ,od Gustawa Buss,€ke z Oliwy 
'Po'd Gdańlslki€'m,' datOlWal!lelgo w dniu 19 lu 
t€go 1926 roku. 

"Wysoki sądzie. Przypadkowo dowie­
działem się w tej c\hw+1i, że w sądzie an.?­
Iacyjnym w Warszawie toczy się slPr.a·wa 

BilSpinga. pragnę 1W'ięc oozieITić w ,li,elj I Sąd postanawia nie wzywać na św~ad-
swych sp?s!rzeżeń.,,, .. .ka autora Ji.stu - GustW'l B1UiSlSeke. 

Na (izl~n przed ~hOlr.stwemk&lęcla ~n"- Prcl!.uratcr: Czy 'Wladomo by'l:o pods<ąd. 
łern w Płl()cku , a kSląŻę t,elefonował do nemu, że <~ iążę siporzą,d'ził drugi testa­
mieszka.nia me,g'o "w W,ariSzawre i rozma- ment, w 'kt6rym wyłą,czył ~ odl opiek,i? 
wiał z moją e,oną,. Podsądny: Nie wiedziałem 'O t.em nic. 

Dowied:ziawlszy si.ę 'Od .n'i,e'i, Że lad!'l Adw. Bittnu 'p!lCsi~ o pnes~uchalllie 
chwdlla s'Podz1ewa się nmie w Walrsz.awie. dJod,atkowe śwmadk'a Jal!la ZamdjlS·kie~o. 
zak'cmuniklow'ał iery" że nlarełSZ'de har. Bi13- Św. Zamojski: Co się tY'czy majątku 
pinig .prz";ie'clhał do Ter<csJn<;, wdbec C.Zi€\g0 szwa,giex~i BislpiJl~a p~ruy Rll'domiifl'o, to p. 
prlOSl mn'le, ,abym i!1atyool!l11ast tam Silę u- Edwar.d Zo'ł'tows1ki" opiek1U1Il .jej, .opowiadał 
da'ł, g-d'yżchcą pomów1ć ze mną o' wiacie- mi przed kid'ku dhiami, że odelbrał caty 
mym .mi wie,Ikim i.nteresie. je~ majątek VI najl'eiP5IZiym porządku 'Od Bis-

Nlel$tety pr,z.yjercihałem z Pł,odka do phl~a. Były tam d.wie kamienioe 11 -si'o ty­
W,arszawydopdero dn!,a If1astęjpne~o, kie,tfy sięcy rubH. 
,już wiadcmo było o zabtójsh'l1e iksięcia. W związku z tem zemani'elOl obrona 

R,ozmawiałem z kSlęciem kńllka razy o pif,o'sń o wezwani'e ,na świa,dka Edwarda 
Bis'P'i!Iliguj zawszle wyxażał się o .n~lIll, i,ak (J ŻółtowlSkie,!!tO i prze'Stłuchanie go w tej 
najlepszym przY:,acielu 'Swoim. ..' kwestii, ceaem osłate'czne~o wy ja Śl!li e<rd a 

Jestem gkboko pl1'z€konanly, że Bl'SfPl:1lg Srt1:tn pos-a,g'owych panny Rlldomino. 
ktćr'€!w nie zn,ałem wprawdz.ie osobiIŚc:i,?. W d'arszym ciągu toczyła się dys&uiZia 
,nie m6gł zabić księcia. bo to nie lea;,ało w między prokura1or'em i obroną na temat' 
ję~o int&esie". majątkou p. Rud{JmilIl'o. 

.Pogrzeb prymasa Dalbora Nożyce pracują ... 

Prezydent RzeczypospoUtej w towarzystwie biskupa gnieź­
nieńskiego Laubniłza - za trumną zmarłego prymasa 

Jak obcięto budżet minIster­
stwa oświaty? 

WARSZAWA, 22 lutego. Sejmowa ko~ 
mis}a budżetowa na dzi.siejszem posit:dze­
niu przystąpiła do obrad nad budżetem 
milIlisterstwa oświaty i wyznań IlJ3. rok 
1926. Budżet te:n zreferO'Wlruł poseł Rymar 
(Z. L. N.). SprawoZidawca na wstęp;e 
stwierdził, ~ stan, 1lość i jakość szkół w 
roku wb. naogół nie :mnieniły się wcale. 
Pawaźni,ej'sre zmiany zalSzły tylko w 
szkolnictwie powszechnem. 

Wydatki w r. 1925 miln. o. r. i o. p. wy­
:n1<osły 315 miljonów, z tego pos~ na 0.­
światę 299 milj., a 15,919,322 (16 miJj.) na 
wyznania religijne. Ponieważ budżet na r. 
1925 wynosilł 323,316,258 zł., oszczędność 
więc wyniosła 8 mHjonów, którą O'Sią.gnię­
to wyłącznie na inwes tyoj ach. Na rOK 
1926 żądał minister w. r. i o. p. we wrze­
śniu 1925 r. sumy 402 milj. złotych. Od te­
go CZiasu przeraobiano budżet 8 cry 9 razy, 
aż skończyło się ostat~cZlnj,e na sumie 
270,000,000 zł. Oszczęooość w r. 1926, VI' 

porówmaniu z istotnie wydanemi sumami 
w r. 1925, wynieść ma zatem w wydat­
kach zwyczajnych 22 miłj., w inwe-stvl 
cjach 23 m.iJlj. 

W dalszym ciągu swego ref,erabu pos. 
Rymar mpO'Wiada s~reg zmian, których 
celem jest zaoszczędzeni,e wszęd.zJ:e, gd.zie 
się tylko do, aby to wszystko przenieść 
na pozycję: "budowa szkół po'W's:rech. 
nych". Pozycja ta mi,ała w r. 1925 sumę 
10 milj., teraz w prZ'ed~ożeniu rządowem 
nie ma jej zupełnie. 

Ofiarą redukcji padł cały budżet inw~ 
stycyjny, niemal wszystki,e r~ec~owe wy­
datki, a w person.aljach ujawniły się re· 
zultaty ustawy s.anacyjn~j. 

W szkolnictwie powszeohnem r-edukdi 
ulegnie m. in. 1,000 nauczycieli i 750 za­
stępców nauczycieli (bez kwaliHkl8!c~), 16 
ochroniarek, p,eWltla ilość słUŻiby. Zam­
knięciu ul,ec mają 34 preparandy z ogól. 
nej liczby 42, 6 seminarjów nauczyciel. 
skich, 1 s<cminar,jum ochroniarskie, oraz; 
pewna i,10ść kul1Sów nauczydelskich. 

W szkolnictwie średni.em r,edukcfi u­
l,egają 70 etatów naucz., 20 te'karskich, 15 
woźnych, zamknięty,ch ma być wedle 
wlIliosku r,ządu 6 gimnazjów, według pro­
pozycji referenta nawyż.ej 2. Złośliwości angielskie pod 

adresem POlski 
Pinansowa zależność Polski od Ligi 

narodów 
Trumna ze zwłokami prymasa po przybyciu na dworzec 

w Gnieźnie 

W szkolnictwie wyżs~em nie będzie ob­
sadzonych w ciągu eałego roku 26 ka­
tedr, od jesieni 40 etatów asytSt'entów, 5 
llTzędnilków, 10 słuŻlby n.iJższe:j. 

Londyński kOif'espondent ..Manchester .===!!!'!!!!!!'!'!!'!!!'!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!l!!!!~' ł!!!! .~!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!! 
C!uardiana" podaje notatkę wiellki~i wa.gi, 
cnoć w specyficzni·e złośliwem oświetleniu: 
"Doszły mni<c słuchy, ż.e Polska sonduje 
londyński i nowojorski rynek pieniężny w 
celu dowiedzenia. się, jakie .są tam wid~ki 
dop!"owadzenia do Slkutku Z'IlIacznej pożycz-

Zuchwały napad w sercu Warszawy 
Bandytów po szalonym poscigu ujęto 

ki dla uporządkowania jej finansów. Jak Nasz warsz. korespond. telefonuje: 
dotąd, o ile się dowiaduję, przy;jęcie pro- I W dniu wczO'1'ajszym w godzinach po-
pozycji jej nie było za~hęcająee. \ poludniowych dom przy ul. Widok 24 w 

Według informacji, otrzymanych pr2'Je- samem śródmreściu stal się terooem 
zenmie, wskazano Warszawie, ~e Polska zuchwałego napadu bandyckiego. 
m.a małe widOłki oŁrzymani,a pienliędzy na W domu tym zajmu}e dwupokojowy 1,0-
rynkach londyńskim i nowojoo-skim, j·eże:li r k,al p. MaT2Jec, W'ł'aśdcielka sklepu Sipo­
nie pójdzie za pTZykładem Auskji i W ę- żywczego przy ul. W~dok 26. I 
~er i nie odda czasowo swych finansów Wczoraj o god,z. 4,30 po południu, gdy \ 
w ręce ligi narodów. Jedynie pożyczka na w mieszkaniu była tylko córka, 23-leŁnia 
podstawie ligi miał'a·by powam<c widoki po- Irena Marzec, ktoś zapukał do drzwi. Na 
wodzenia. zaJpytanie: ~~to tam? OdpowiedziMlo: Z e-

Jeżeli informa'cje te są prawdziwe, mo- llektrowni. 
t~ powstać bardz.o oryginalna sytuacj-aj P. Marz.ec otworzyła drzwi. W prz.ed­
Poiska, żąda.jąca stalego miej.sea w J'ladzi·e ' pokoju znalazł się fakiś drab w palcie z 
j::.ko w:clkie mo<:arstwo. a ;ednocześnie fokowym kołnierzem. Szybko rozejrzał 
zam.ierzając'a afe~w,ać do ligi lIin,forma się po lokalu i 
pauperis". . t wpuścił wspólnika.. 

Obaj razem związali p. Marzec: i wrzu­
cili do szafy, poczem przystąpili do rabun­
ku. Zrabowano dwa pierścionki, branzo­
Jetkę i trzy zegarki. 

P. Marzec po wyjściu ba.ndytów szyb­
ko zdołała uwolnić się z więzów i zaalar­
mowała dom. Jeden z b~ndytÓ'W zdotał 
umk;nąć. 

Zorganizowano poś~, dopadnięto go 
przy ul. Ma.!'Sułkows1d<cj 111 i zatrzyma­
no. Jest to 27-1etni Jan. Matuszewski, in­
walida i bez pracy, kHkakrotn,ie karany 
za kradzi,eże. 

Drugi bandyta ujęty w bramie na miej. 
scu - 24-I~tni W'ladysław Soja, deZ'Ca"łer 
ze szpitala wojskowego. 

Zrabowane przedmioty zdołano ode­
brać, 

CZY Briand ZglOSi dymisię? 
RZYM, 22 lutego. (A W). W 'kdl:ach u­

rzędowyoh uchodzi ~ peiW1le, irL Briand 
poda się do dymi'sji j<cżeli pex:latki, prryję­
te przez komisję finansową senatu, zosta­
ną ponownie przez :zbę odrzucone. 

GGliazda Abd-sl .. Krima bied .. 
nie 

PARYż, 212 lutego. (A W). "Journal" 
dono~i z Madrytu, Żie w okolicy Tetttanu 
panUje zupełna anarohja. 

W szyst1de srezepy tUJbylc1Je występują 
czynnie przeciw Abd-el-Krimowi. Ostat­
nio Zl"!lJhowany został większy transport 
żywności, przeznaczony dla Abd-el-Kri. 
ma. Mi<cszkańcy wsi Tigoras rozpoc?:ęli 
otwartą wa'lkę przeciw Abd-eJ-Krimowi. 
Obeona sytuacia czyni jakoby Abd-el-Kri­
ma skłonnym do zgody na fram.usko-hlSZ­
pańskie warunki ro~jmu. 
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Komuna dziecięca w ... kotle Romantyczna przygoda kon­
sula niemieckiego Ul Poznaniu 

Nieprawdopodobny obrazek z życia młodzieży sowieckiej 
Co żona znanego przywódcy komunistycznego~ Kalinina, widziała na własne oczy 

Wielkie Wl'ażenie wywołtała w Pozna­
niu wiadomość, o której już głucho prze. 
bąkiwa.no ed kilkunastu dni. 

Szczególnie zajmującą jest sprawa z 
tego pewodu, że chodZli o osobę niemiec-

Meskw~ w lutym. z największą przytomnością umysłu i z praca, do której się najlepiej nad.aje. Mali kiegO' kensula generalnegO' w Poznaniu 
Zena znanego przywódcy komunisty- niefałszywą szczerością. Mały chińczyk taitarr,ry ztbi€'r'afią lSz.malby, kłtÓI1eO:Jllil dz.iIe- d-ra Wernera Oi.te v. Hent1ng. 

cznego Kalinina zamieścHa w "Prawdzie" bawi się zręcznie kulką i czyni przytem ci wyścielają kecioł. 
ciekawy .artykuł o swych wrażeniach z takie ruchy, że widzewie n.okładaJ·ą się ze C'M~, lk't6r7!V kl'lad'll.'ą, :pirZy;tlOlSZIą, (l9.- Pani v. HentiIlig poróżniwszy się z mę-

L d ~ ~~-] '-1 L żem wyjechała do Bolęcin·a, majątku w noooej wiJz)"ty w K101ffiUt11me zdledę'c~1, ma;- śmiechu. Ale talk, j'ak chińczyk J'est weso- łą zdebycz, i stanowi ena wspólne dooro. .n 
d d M k 1.r·(),Zlnla.mkoiem,;z. 'k1tór'e!go wlltalŚcide,l-em Y. ującej się na prze mieściu os wy w ły, tak czuwasze są stale zapłakani i. opła- I~y qUjp dzieli .silę .na rowne oCz.ęŚlci mię- W 
bezpośredniem sąsiedz·twie kotła asfaIto- cząc, pakby zcicha i boleśnie narzekali. dzy obywateli kotła. Równ,ość iest zUlpeł- enzlem k.on-sul utrzymywał żywe sto­

sunki. Do Bolęcina przybyła również te­
wego. A dzieci wykorzystują tę płaczliwość czu- na: wszyscy jedzą, gdy jest co jeść, wszy- śdowo konsula, obywatelka EstonJ'i p. v. 

Przez kilka dni - pisze Kalininowa - wasrow dla specjaln~ zabawy "w -smu- scy głodują, gdy niema Zl3.pasów. Walka 
odwiedzała mnie grupa brudnych, ober- iek". o egzystencję na ulicy i w kotle sihMe Kiigelgen. 

widok kt6rych mimowelnie zwracamy wszystkie dzieci na'gle, ja~by na rezkaz, .sZ'kańc6w, wiła matkę i dwoje nieletnich dzieci i wy-
wanych chłopców - t·akich chłopców, na Jak tylko ogień pod kotłem wytgasa, 'I wiąże ze sobą wszystkich 38 wsp6łmie- Pani HeIllt1ngewa pewnego dnia zosla-

baczniejszą uwagę na nasze kieszenie, By- m illk.ną , a na twany każdego chłopca gro- Byłam z dziećmi w kotle do rana. W jechała do Berlina, by tam wszcząć kroki 
ła te swego rodzaju delegacja, zaopatrzo- madzi się wielki smutek, i stSJje się en po- I ciągu całej nocy zmieniają się w piInewa- rozwodewe. 
na nawet w odpowiednie pełnomocnic- prostu ucieleśnieniem bólu i jakiegoś bez- I niu. Zapewniały mnie, że nie ponoszą wi- Pod nieobecneść państwa v. Wenze! 
two. Na kawałku brudnego, pogniecione- granicznego smutku. Ten nastrój wpływa I ny za zniknięcie tylu moich czapek i rę- do pałacu zgłosił się pod wieczór przyby­
gO' papieru napisane były węglem nastę- na.tychmiast na smętne myśli crowaszy, z I k'awiczek, ponieważ krad'zieży dopuścili ły samechodem konsul Henting .j demag~ł 
pujące słewa: Przyjdź do nas do kotła". oczu ich płyną całe potoki łez, z piersi ich I się inni starsi chłopcy, którzy nie podle- się wstępu. 
Poni~ej poda~y był .dekł~dny a~res ich wydobywają się ciężkie westchnienia i Ż'a- gają opiece moskiewskie'~o oddziału dła W myśl instrukcji, udzielonej służbie 
wsp~nego .mleS~an1a. NIe spełnIłam od- łosne skargi. Czy jest w takich chwil.ach wychowa.rua ludowego. Wspomniały, że przez panią KiigeLgen, odpowiedzian.o, iż 
raz~ tegO' .zyc~ema. ~hłop~y !edn~k .nad~l dzieciom smutno i tęskno? Zapewne, Je- ~ torby pozbawił mnie jakiś chłepczyna z w pałacu niema nikogo. Po' tern oświad­
m?Ie C~ZlennIe edw:edz~h 1. nIecIerpl.t- stem o tern przekonana. Przewyższają I ROSotowa, który wog6le nie był ebznaj- czen4u konsul Henting wyjechał do Gross­
WIe . SIę dOPY'ty~ah, kIedyz ~ares~cI~ I często chwile, kiedy im smutno i ciężko, I miony z moskiews1kimi porządkami. dorfu, gdzie mieszka ,teść p. Wenzla, ge-
p;zYJdę de "kotła . ~yczułam, ze dZle;t jak chyba nikomu n,a świecie. Dzieci te I Odnośnie do 'artykułu Kalininowej na- nerał v. Sydow i wkrótce wrócił samo-
nIe bez przyczyny mnIe tak, uperczyWle posiadają żywe i szczere uczucie, le"Ży zauważyć, że niezwykłe zjawisko z · clho~m dlo BolęcilDia.>, wlSoz,edł niepolStn:€-
zapraSl'ają· My wsz~cy, kt~1"ZY .pomruga~ Wśród dzieci niema ani jednego chłop- życia dzieci, opisane przez autorkę, nie żenie do pałacu i Z)rlądał od paJli Kii~el­
my opuszcz~nym d~leclOm, !estesmy c~~- ca, któryby n<ie brał czynneg.o udziału w jest zjawiskiem odosobnionem we wsp61- gen wydania dwóch swych n-ieletnich 
sto zm~sz~D1 chodzlć do róznych krYJ o- życiu ketła. Każdemu przydzielona jest czesnej RosjIi i we współc1jesnej Moskwie. dzoieci, 2-letniej córeczki i 4-miesieczne-
w,ek dZIe,cIęcych,;zęsto !1awe.t do barł?- r go synka. 
gó'yv, .alb)'1Smy mo~'1 7Jy'Siktaoc ooIbl1le lZ1aulEam.l'e Kiecłv teściewa odmówiła ządaniu, kon-
dZIeCI. suI rzudł się na nią, uderzył ją w twarz 
Udałam się więc pod wskazam.ym anre- pięścią, a następnie zwalił ją n'a ziemię u-

sem. Już zd.aleka ujrzałam duży czarny 20 UlI-I]e ono' vv unto' w derzeniem w pierś. Pani v, Kiigelgen wy-
kocioł, jaki służy zwy1kle do gotowania biegłszy do sąs.iedniego pokoju ,zamknęła 
asfaltu. Ped kotłem płonął ogień, co do- lIlIa kllUlC!Z ~ l poczę9la wtLy.wIaC o pomoc 
dawałO' miejscu wyraz tajemnicześci. Do- Sowiecka pożyczka w Niemczech ~SJbeIrun~, Zl!llSJjIduiący sa.ę ~ sąsiedztw~1e 
okela kotła siedzieli jego mali mieszkańcy Wówczas konsul usiłował stę wydo:sta.t z 
i grzali się przy ogniu. W kotle tym mie- Korespondent berliński ,.Daily Tel~- pewne chodziło mu o złagodzenie mo- p'ałacu. Zanim nadbiegła pomoc poltcYJna, 
szka 38 dzieci. Z tych 8 ma jeszcze swych grap'h'u" donosi: skiewskich podrażnień z powodu przystą- ·konsul zdołał uciec przez okno ~ar~ero. 
rodziców, ale tym jest los ich dzieci obo- W ostatniej chwm n.astąpiła zwłoka w pienia Rzeszy do Locarna, a takze chęci , weg.o pokoju, zabierając z so·bą d:oecl w 
jętny pezostałe dzieci są sieroty. Między rokowaniach niemiecke-sowieckich o niepozostanilł w tyle za Francją w prze- ' oczekującym samechodzie, 
obywatelami kotła jest jeden chińczyk, 4 Ze wz.ględu na to, że p. v. Kiigelgen 
tatarów, 2 czuwasze i jeden żyd. Jakie- przyznanie pożyczki 400 milj. złotych ma- de dniu jej rokowań z sowietami na grun- odniosła obrażenia jak sińce na twa;zy, ~ 
kolwiek różnice nar.odowościowe wśród rek, czyli 20 miljonów funtów Moskwie. cie praktycznym. Natomiast zwraca uwa- penadto zwichnięcia palca u prawej rękl 
dzieci tych nie istnieją. Na pytanie, skąd Jeden z gł6wnych banków Disconto-Ge- gę ło, że w tej zamierzonej pożyczce nie- i silny cios w pierś, wniosła skargę o uka-
pochodzą, e~powiadają: . sellschaft, który do tej chwili brał udział mieckiej niema żadnych jasnych obietnic l ranie,. kt6rą ~jmie się prokU'ratorja w 

-- Jes.Łesmy z daleka, nasz dom rodzt- . "'" .. M kl' Leszrue, w Wielkopolsce. 
cielski jest tak dalekO', jak droga z Tasz- w tej tran~akCJl, ~1t~ł SIę wy~efac. Do-, ken::~}l. ze stron! os W! ub tez gwa- I Konsul. iak wiadomo. został edwołany. 
kentu do Moskwy. do Sewastepolu i z po- .tychczas me zanosI SIę na to, zeby Deut- J ranCJl jej w postacI eksportow z S. S. S. R. . 
wrotem. Niektóre dzieci mają jeszcze ro- sche Bank poszedł za przykładem Discon- \ Zgodzono się tylko na to, że pieniądz.e \ Instytut 1I1'oiellto\Vanll no. 
dziców, .ale ci bądź P?zest~wili s:"e, dz.ie;i ta. Wiad>Olllość ta będzie zajmująca dla mają być użyte na przemysł elektryczny, l IlIy"h przeds,-abl-Orsf". prze-
na 'p~sŁwę losu, ~ądz, tez znajdUJą S1ę londyńskiej City, pOlllieważ niedawno do- kopalnie węgla i ropy i włókiennlczy W II ., .. 
gdZ1es n·a odległej W'Sl. • . • . k' d' ł' ł N' kt' .. ki b k" I myslo'llycb Ponury. ,tajemniczy kocioł, w którym meSlono o znaczmelszem , upme u zla ow przemys, Ie o:e m.emlec e an t ZĄ- ... 

dzieci się zainstalowały, trudno do czegoś l25 procent) przez londynską s!rl1pę w dały w rokowamach jako zastawu, tere- W Leni1l;gtadzi,e otwaJt'to niedawno 
kolwiek porównać. Żyją tu zgodnie młodzi Deutsche Bank. nów ropy w Bal-u, lecz spot'kały się z od- t specjalny instytut, IDaąący .na celu Op1'l8.Co­
lu~zie, ni~ znając ż~dnych,,~przedz~ń, b~z Pożyczka ma być rozłożona na cztery , mową. Możliwe jest, że Disconto-Gesell- wałlIi.~ na pod.stawie naukowej projektów 
ktorych me mogą Slę obeJsc ludZIe, IlIle l t· b' t i schaft po rozpatrzeniu okoliczności do- budowy nowyooh 7JIlIkt'ad6w pnemY'słowych. 
mieszkający w kotle. Wedle mniemania a. a l. ma yc g~aran owana pr7ez. so: ! '. Instytut ten .opracowywać będzi'e nj.etyl~>o 
tych opuszczonych dzieci megą żyć w ko- wIeckI bank panSotwewy. Rząd memIeckI ! szło do wm?sku, z~ w braku na~acal- sposc% budowy, lecz rOZ!SlŁrzygać będz;i.e 
tle jedynie bohaterowie. Dla obcych ludzi gwarantuje tę pożycz.kę w 35 procent, i nych z)8.lbezople<:zeń I wobec tego, ze so- tez.o tern, ~e mkłady t~ tnJaJją być zbu­
jest okolica kotła nieładna i ponura, dla niem~ec.kie ban'ki 25 procent, a niemieccy I wiecka Rosja nie może produkować w l .dowane, aby bya'y w stanie p:rzyni~ć Z,S. 
je;go obywateli jednak jest ona wesoł'a, fa.brykanci 40 proc. Ci ost'aŁni chętnie się większej ilości towarów, kt6re ściągają S.R. .n.a~iększą korzyść i w ten sposó~ 
pIękna 1 bohaterska, zwłaszcza dlatego, .... ':., UJzupełntły dotychcz.a.sowy stan ~OO.ar" 
że nełna j'es't ona niebe'7lnieczellsŁwa i ciel' tego podJęh, >tWIerdząc, ze 60 proc, gotowo . do kram dolary 1 funty, lecz tylko artylnl- R" ':."'ck~""J·. 

~ -l'" k' k' łk .. k b d ł d 'd' dl b czy OS11 SOW4v U~· • pień, które pokonać może iedynie niezwy- 1 po rYJe ca ·OWICIP. osz.t ,u owy ma- y o powie me a wewnętrznego z Y tu Instytut posiadać będ.zte tllaS'tęp1ll)ą-ce 
kły charakter. Cóż dla <tych małych boha- <szyn, które będą musieli dostarczyć S S, i za swoje pieniąd~e, cała ta Łranzakcja oddriały: m<et alUil'giczny, budowlany, od­
terów znac~y ,życie dzieci, zam~nię.tych w S. R. jest zanadtO' ryzykowna. Inni bankierzy (bJ~aJ1: dIIa s.pm.w palilwa, eIl<e<ngie'Łykfu, oraz 
domach ~zleclęcych. ~est to zyCIe zbyt Rząd niem~ecki postanowił uczesŁni- niemieccy, bardziej trzeźwi, nie tyle ba- se'k>C'ję finansowo-Ig.os.podarczą., Tymczas~m 
powszednIe, zbyt krępUjące. U nIch w ko- . . , ~ O1glrIa'!liiCt2ja !iłnlSltytut swą <:tZ1y!l'IIl1IQ1SĆ dIo ~dl(;· 
tle panuje zupełna swobeda, wre walka, czyć w gwarancji, aby ostentacyjnie brać d,8.I~ dloIhrą 'WIl1alr~ oo:~tł.ów, ~ 1:C'h pew- wani'a sytuaon ()Ibecn~, zwła8'lJCza w prze-
jest pełno śmiałych i niebezpiecznych udział w śroo'kach zwalczających bezro- nosć CO' do moznOSCl spłacerua dłu·gu za myśd!e., oraz do mpozna.Tlli.a się z w~a-
przY'gód. bocie w Niemczech. Z drugiej s·trony Z~ cztery lata. nitami kon.sul1ll>ent6w i do zbada.rua sprawy 

Obywa<tele kotła postępują wzajemnie eksportu i importu, 
,I t-

FRANCISZEK VliNTER. 

auczka 
_.(_$W 

do 00mu zte ślwiadeclWlO., opłaki'W'.ał1e:m I na tyl~ cthyłha ies.7JCze zasłużyłam u cile- ja siła, wszystka meja ()Ibojęt.no~ć i sta­
~.7Jko mó/j młi ultmcOllllY ~ pirwpadlłte UidJeał'y. biel" A ja, .głupi·ec, dałem się n.a to zła- nowcz,oś<Ć. Oh ci wie , jak przy plerwszym 

Jedn.aklŻe raz., pod wpływem taikie.go I pać i ... poszedł.em. moym po.cafun'lru, W1CM1a~[ał~ w &Le.bile 
włiaśnie zawodu, przyrzekłem sobi.e w naj- ! Gd'Y 'wszed'ł:~m dio n5~f, mń,affem m111'bę całą olę rozko.sL, całe u.pO)enl~._. 
w)"Uizem roZ>gorycZieruu: "Nie, te się jwż poważną i skupioną. Ubrany byot;em w Kredy.Zi3.'Ś po godzinie musiałem ją 
ci~dy m.epoWltórzy!" I postanowiłem czarny tużU:1'ek, j.a.k minister. 'k!fóry zniża wrf.szJCi.e opuścić, zapytała mnie 7A S~7e-

IIA~h, przy;a.delu, ie ktobietyl DuJsza święcie, z.e odtą,d ja będę zawsze stroną się do ludu: gó1nym UlŚmi.ech.em: 
ich w.atewana jest samą tyliko 2'J1:'OŚcią i zrywającą, że ja oto bedę śmiał się na wio- "Pani ... " !lA więc?" •. 
przewrotnością/.... Ni~nawldzę .iJch/" doIk l1ez". ,,Pacie ... " Ja zaś odrz..elclem, ba.rd7Ji.el za;koobe:ny, 

·"Odk.ctdlte te?" ,,Brawo l " Ruchem ręki 2}apro.siła mcie, bym uS1adł niż ldedytk<>lwi~k: 
"Od W'cror,aj... Tak;e.st., od WiCzoraJj. "I tak też uezyn'ił.em ... dłwIa dni ternu". w SoaJonie, nawpr.ost myc,h kwl.atów, k'M. "Uwioe.Jbi.am cię ... Joest~ twoim 00 

Otrzymałem dobrą nauczkęl" "Dwa dni ... " re rozsiewały woń UJpaja.jącą, końca życia'" 
r JuLjan opowied:zJi.ał mi swą prozy~odę: ..... iŁemu. Tak je$It. ZetrW1aił1em z pewną I UlczęHśmy rozmawiać. Ani słowem Judjan umilkł wzruszony. . "1 
"Widzi'Sz, mój drOlgi, dotY'Clhczas był;em ba.rdzo piękną kOlbie-Łą, która od roku n;.e czyniła mi wyrzutów zapyŁ,ała tylko, ,,PoapaJbr1z, pio'pairz! Więc 1ZlS.'W\9!7Je ,e-

IPl'ZlekonalIl'Y. że rw miłlOiŚci najwlarbn1ej.szą okłamywała mnie, że mnie kocha i której czy już iej me kocham? Tego oczywiście sieś szczęś1ńwy?" 
rzeCLą jest zerwan.ie". ja również od roku PT'zysię~ałem podobne nie mogłem jej powi.edzieć, ale powtórzy- Lecz JuLjan zaw«ał: 

",Zea"WIaJIlIie?" kłamstwo. Jedu,em słewem, z~rwalTśm'Y ze łem p<l'wainie i stanowcze, !e między na- Ależ <f,dzieŁam! Gdy n.a d't'ugl dzień 
"Tak jest. Kto potra.fi na 'C"ZIaS zerWl3.t, sobą! Napis.ałem do niej list poże,gna1ny, mi w~zys-tke musi się skończy<Ć. pr~szedłe~ do nf.e1 z ogremnym bu}tietem 

ten może bezp~eczni.e ryzykowa~ m~łoś~, posłałem ;eoj ostatni bwkń.et rÓŻ i, na znak Ach, przy.jacielu, ',a·k ona spojrzała na róż, nie wpukiła mnie nawet do m1eszk~· 
a zycie jego płyonie spokojnie i bez bUil'z uznania, że wl'eszd~ za,tryumfoował.em nad mni-€ I K:r~sło swe orzysunęła tUJŻ do m~- nia! ..... 
Kto. m~ dość siły w soMe, by 1'0Wliedz:ie~ kobietą, sam siebioe dumnIe POIklep,ałem go futeola. ,fi pa1tny1a we mn.ie,jaJk pa.ją'k "Co toakie1fo'" 
kohlecle: pO' ramieniu. w swą ofiarę, Pak w"tż na p'taka, którego "Talk, taki nie przyjęła, minie, kł'ar~ła 

"Łaskawa pani, dziękuję uprzej!md,ę za J "No, i co potem 7" chce zahYlImotyzować L .. p<l.żr~ć. mi powiedz:i·eć, !elbym. się D1'e waży W1ę-
diQ1yc1hclłaiSow:e r<o.z.kiOlSo2le1, <ld' dz:i~ dIrog.i na- "Co potem? Oczywiście na tern się "Więc między nami wszvstke skońc~· ceoj zapukać do ni.~ .. ," 
c;,ze s,i,ę roz,chO!dlzą ..... - o tallci~o ozJłtowtile- • sprawa n,je skończyła, Czyż ·p:rzyp-usz;czasz, ne?" zapytała. "No wiesz?" 
ka możn.a, być Z'Ulpeiłnńe s,p'o1oo;iIlIj'Illl.... ż·e k.obiety z.ostawią nam ldedy o.siatrue .,Tak }e.st", odrzekłem. "To była jej zemsta. P.rawdziwa zem·· 

Najw.a:bnti·ej·szą jednalk neczą ;est MW- słowo? "Dobrze więc, pocałui mnie na poże- sta kobieca, zimna log~ka serca kobiecego. 
sze, by stroną zrywającą taki stosull1e'k ,,,Pneraeasz mnie? P'fll!:~deZ chY'ba nie gnanie L. b~dź zdrów". które nie ~odzi się nigdy być stroną prze-
był - mężczyzn,a. KobieŁę może to COllAi- . II? Czuł'em się rmi'e~zany i zakłopotany, grywa.rą-ca, ... Ale ja ją uwielbiam! Bardziej 
mniej zaboleć. podcZlas gdy on serce swe wltrjo, rewo.wer.... Jednaik opanowałem się i pocałowałem nierozsądnie, bar-clz,iej śl.epo. niż kiedykoJ· 
wynosi z tej walki cale i bez skazy". ,Nic podobnego, Zahić mnie me'ie trI- i ~ po raz osfaini... wiek. Co ~edzilla posył.am tej to listy, to 

,.Popatrz. popatrz!" ko ta kobieta, kotóra kocha prawdziwie. Nie, mój kochany, ni.e potrafię ci opl~ I tele~::!my lub kwiaty - ona jednak nawet 
"Mni'e się ~ednak coś poclobne!go do- Ale ona, ona .posotąpiła zupe'hli(l inacZiej .. . .sać tych chwi1, które wów{;zas przeżyłemr lJ1i<e patUl'IZyn>eJ 1'l1l!1ii'e, ,\,,\r!'e <łiba o mnie zi-

t:·'chc7.,as n;~dy nie udało .. , To do mnWe PosłuC'haj tyl'ko. Ledw.ie otrzymała Był to pocałunek ;",kiego nie dała mi dl(')- ,}ełnie. nie oclpowi.ada. Zginę chyba, ~d1j 
zawsze piSano: .,Mój panie, dziękuję i t. d." mój list pożegnalny, odpowiedział.a mi: tychczas ŻXld'la miłość i ża. dn8. kobieta.! to tak pOł~ w ... dalej ... " 
I, joak ukarany/ cMopie:c. k:t4-Y,_ W,Zyciósł ,'p.rzy.jdi,by mi raz jesz,cz.e uścisn~ dłoń; C z'U·łe m , ja~ topnieje w nim wszystka mo-- . ' Przeł. Mer, 'f t 

... .. A-- :.. .. "... 
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Reiestracia bezrobotnych 
a "Schelblera I Drohmana" skoj­

czona 
w Si()hotę ~OJń;cZJOll'a zO'S'taIła r~a­

qja :wenukowa.n-ydt be2lr'dbdtnyoo Z'8Ikła .. 
dÓ'W "SaheiliUea- i GrobmaJn". Qgólłoem 'Z'a­

rejestrowr8JIlJO 2.868 be-Z!1'lOIbotnydh. ws.zyst­
kich oddziałów, klOOr.2'JY ZIl'0dJukowam z.o­
staGi IW td-z.edl olcres.adh, a milCllOJOfWicie 23 
SJt'Y'cmia, 6 lutego tt; 15 lutego. 

Obeonije P02J06'tarT.e IPra;y p.rax::'Y 7 tysóę­
cy robotnlilków. OOaoez:tlia część ~l1rowa ... 

<nydh ll"OIbotników pobiJeil1a JUIŻ .zapo~i. 

,Ja\ViBrcie'~ pracuje calą 
parą 

Jak wiadomo JDJieda'W'JllO ~.ilia 
wstała f.aJbrylkla. ",za'Wtiereie" W ub. tygo,.. 
dniu na.s,tąpiło roZlSmr~rile pracy WlSkt.Iłtet'k 
2'Ja1rudtllien4a colbdm.mÓ'W w tkaIDni, a IOiarStę­
pnie srtO!pn.~ w il»clami, drukatt1Illi i wy­
loońCZlalnl. 

W <:iąJgu ibi~ t~oolnia na.stąp-lt 
ma u'1'iUdl.omderue WlSzy&flkkh działów re,... 
brykacji, <:O U/IIl1oo,-\liwi za.trudni0Ilłie '3 tys 
heoz.!"oIOOmydh. 

. . 
" ,.. } J I 23. II. - GLOS POLSKl 1926. 

a 

Wojna z X muzą 

Demagogiczna polityka magistratu 
naraża kasę mieiską na wielkie straty 

Pomimo to iednak p. Kruczkowski nadal trwa w swym uporze 

I -

Łód~e kiinematGgra.fy do dnia dz:isiej- :rachunek wypożyczalń, którym nie były w I d'Zi! Goły nie lęka się straty! Zresztą od 
1Szet<> zamknięte maj.ą swe podwoje. stanie wypłac,ać naI'efŻności. c2Ie:goż jest S'k,a~b p.aństwa? 

Moloch fisk.a:1izmu magilS{.Tal(;k~e:go taik Jedyny :ratunek, !którego .mogłyby się Pok~yje on i ten deficy"1, tak jak pokry-

I k . kin.a j.esLcze spodziewać, miał przyj8ć od wał jU'Ż inne! 
długo pod~ nie'opat:r.znie ·or·zeme 

I ł ",*ów" mi,asia, którzy niesifety, oka.z.ali . Na.jgorszem jedn.aJk jes·t, że na upór ma-swydh .złotooajnych Jabłoni., aż runę y. 
się .ojczymami. gistratu nal(; nie można poredzić. 

IW·_Ą.;!Aik oten nie jest odosobnionem . . "."" N' ta'k' . 'ł kt' g1<>·1- prze . . !_~ 11-' h"--" odatk.o- i lPeły<:ja wł,as'Clcle<h klnoteatrow w spra- lema· l·ej S1 y, . ora mo . vJoy· '-
Z"'W1$tKleID wa 'KIl z zac liallnoooą p . "ki 7 datk konac' tęp"'tę z'e j'est tępotą ,... -'~.d L l h WIe ZU1:Z 5 procentowego po u pozo- . 'V .. ' ' ,. • 

wą 'W1.a oz JKo01lluna nyc . ta,1 b d . d . .. fi b' Przed wojną rzttdz.ił Łodzią prezydent s la ez o ;powIe 1.1, "oJCOWIe OWlem 
zbyt byl~ zajęci ikwestją , czy magistrat istot- Pieńkowski, wierny słng,a cara. Człowiek Przed truma laty warszawskie ki'no­

-teatry :równie?: Zawiesiły swą dzia'ł.alność 
nie mogąc uporaIĆ się z,e l~roc'entowym 
wampirem, ale wtedy skończyło się tyl­
iko na proteś'Cie, 'W)"t'ażonyan w formie ,kil­
kudniowego str'e}KU demonstra'Cyjn,e~o. 

nie .oszullmł skarlb na 300 tysięcy .zł1otych, ten również był tępy, aJe zn'ał przynaj­
czy też ni'e, aby Jjastanowić się nad OSltat- ploniej bajkę Kryłowa p. t. "Świnia pod dę­

b II 

In:im ~ęlciem łódzkLej mulzy. em . 
Ja,ka szkoda, że magis-trat obecny w 

W odpowied~ na.to łódzka sekcja spa.clku po swoim rosyjskim poprzedniku 0-

"PodSlk. zwiąJjku tea{rów świetlnych" u- dz.iedziczył tylko za c h},a nn ość i biurokra-
Ma~""t:rat warszawski pokazał "silną chwaliła zamknąć ki.'Ilote'atry, któfie do b ·_.L K ł . '&~ tyz:m, nie zaś znajomoś,ć aJelK. ryowa 1 

rękę,., i kina nic nie wskórawsz.y., powró- drisie<jsze:go dnia są nieczynne, pozhawia- głęboki'ej prawdy, płynąc.ej z wymienionej 
clły do pracy, pogarszająoc tyllko swą sytu- tąoc kasę mi'ejską olJbrzymkh, bo do 5.000 ba:jlci, a głoszącej, że nie wolno ryć pod 
aoję, tak ja.k każdy zwydęż,ony ~paś,tUk. złotych dziennie sięgającyoh, dochodów. korzeniami dębu, na którym !l'osną życio-

ZOO łYS. złotych potyczki Obe,c~e przyszła ~olej na Łódi: iPoZlatem przy obecnycJh stosunkach, po- da·me żołędz.i.e. 

ł 
Półnubonowe m'LaSto, wynISzczone zbawi,en:ie pracy killlkuseŁ proliicownik., 'w do- "Strejk" wł,aśdcieH kinoteatrów ł6d2j-

otrzymala lddzka kasa chorych pt'Zleszło trzyletnią sY'St,e~atyczną "kcun- bie is,tnienia 350-tysięczneq armil bezmbot- ki'ch posiada ogólne znaczenfe dla sprawy 
,W związku z pobytem przewodnic.z:ą-I panj.ąodH\lJs:oczającą" pr.owadzoną prz~z nych w ka-aju, znisZlczeruie c,ał<e-j gałęzi za- dalszej egzystencji kinoteatrów w Polsce, 

cego za.:~du. kasy ah~~ w W~s:zaW1e, smutł:nej pamięci 1"zą,d p. Gr:abskie-go, me robkującej, pozbawienie olhrzymi'ego mia- jest bowiem pierwszą utarczką w wielkiej 
lP· Kałuzynsklego w na]bhzszych druaoo ma . t t' t ............ ać sch kinoteat't'6w ., 
się ostatecznie wyjaśnić, sprawa pożyczki l eS w,s arue tl' .uJ~1 • wy ,. ~ sta kulturalnej rozrywki --- wszysifko to bHwie, do której X muza została Jjmuszo-
dla kasy dl10rych w Łodzi Ogolna p,auperyzaCja ll1'dn.oS'Cl zmusz I ~est grochem rzuconym o twarde glowy na, by uratować cały prZlemysł, skazany na 

,Zał.aiwienie tej spTawy opóźnia się ją do re'Z1'!gnacj z wszelkich roz,ry,":-ek, a l "OłCÓW" z Placu Wolnośd. wynHeranie 'P'owdlną śmiercią suchotniika. 
ws.kutek nieporozumień między Bankiem kinoteatry od d,q'UJżsrego cmsu żyły lU'Ż na Defi,cyt mie,jski zwiększa sdę? Nie s2Jko- R. 
gospodarstwa bajowego, a z.a.'ldadami u-
bezpieczeń. PotyCZika, dla Łodzli. wynieść 
ma 200 tys. 2'JliotyclJ., a -oibecnie ~ są 
staJrama w ikiet"U'DIku zmiany odnośnycll 
przepisów w statucie Banku gospoo,,"dwa 
krajowego, które przewidują udzie!1anie po­
życzek hypotec.znyclt. Chodzi () zni-esienie 
tego warunku przez zastąpienie go inną 
formą gwaranan. 

Poutem kasi-e chorych należy się, jak 
wiadómo od rządu około 900 tys. zł., a na 
poczet te:; należności mm. wypłaciło już 
65 tys., a 50 tys. zł. rpl';1Je\kJaJże w 'biei:ą<:ym 
iYlgOOniu. 

Pomoc lekarska dla biednych 
Według 5p'1'awozdrul1.1a W')-Qfz!i.ału apielki 

sprołoe<:2'Jl1.eij - 'VI' ~u g;r.u.dInńa ro1cu tllbile­
gł~o u&ietliOtlrO 1be.zq:>Iba'lnej pO\DlIOIC'y ł:ekar­
skliej 96 0tS<lIh0m, w tern 75 d'01"OlSłym ~ 21 
dzieciom. 

Nadto IW)'driaq: o~ ~p~eJC'Zttled udzi~ 
1ił pomocy am/bu[laiJo,ryftlJe1i i !Le!kJaa-.srtw 495 
~obom, w rem 344 doroslłym ~ 163 dm1.e. 
ol'O'm. Z ipomocy a!k.usZJer;in;e4 lIroro7l)'1S~ 5 
OSÓIb. 

W kamienicach musi być 
CZysto! 

Kary za nłeprzesfrzeganiB przepisdw 
sanitarnych 

K.amłisa11iat d'JZlą,ICitu 00 m. Łódi zaw.ila­
cbmił wydZiiał ZJd!ro'WlO'trnlOlŚlCIiJ pulbJli'CZlIlei, ij; 

naskuifeac pcroto'kua'ów dororow S'aIIlliitar­
n)"Clh w drodiZoe adimin1stb:talcyjtrueJj 2)osta!lli SkIa 
Z!aInJi : 

Za aot~.aroe ttt.rzymy'WIall1lie pQSlelSj.i 
- Wri.ooenty T erpiOOkIi (Srelbr~·ka 57) 

!la ~ 10 J2!1i., G~ Mi()'j.żelS.Z 
(Ogrodowa 42) - 20 .zł., Ani~ Mo1t1Cilka 
(Zgiet'lSkla SO) - 40 zJł., GoM~lvl~elr Szyja 
(p.Z'O'Wa! 6) .za aJIlty.s.am.itam.e utnzymy­
'Wal!l~e skJLepu 30 zA'.., Dyd0Mki Wa1re.nty 
(SOISdlJorwa 7) ZI8. 'aJ1ltysa-nń~aT1lly sUa.n paeka.r­
ni - 2S zd:., o('az HeIlIryk Ma~'o,C'h (Za/ką-L.1a 
23) za antys.anriltaJl'lIl'Y' sta4l olbory - 2S :d. 

Posiedzenie komisii pracy 
W czwarle:k., dnia 25 ib.. m. o godoz.in~e 

:19.30 pwokttnaTnile odbędZ'ie się w si'ed.lzt1bie 
A.dzieokriej /P'OsiedJje.n41e lkJomirsji pt1arcy. 

Na P'01'~ d2'li~11Iltym na1Stępu.ją'Ce 
~: 

1) UklOlJllS.tyłbu-owaIlIII".e się kiomii$Ji, !la rl':\K 
(~at'lrowy 1926. 

2) Sprawa . przepisÓW" () oopil"a wa.ch i 
~l.IellJiru emeary1aILrvem pracO'W1tli­
ków zam:ą.d u m. Łodzi! i idh rod..riltl. 

3) SpraWIa. .statutu orgarruizacy;jtn'ego biru­
:ra wOi~oW'O-polkrinergo m~iS'tratu m. 
ł.odzi 

4} Sp.ra,wa iPdbi'eil"a!1lia od ;pracoWU1'i:Jców 
miej,sk.lJch skladlki na 'llIbezpiemenlile w ka­
sie ChOTYCih m. ŁodJji. 

o ulżenie bezdomnym i eksmitowanym I uKryz~s gospod~rczy Ul nań­
zabiega u wojewody Darowskicgo tow ••• Lokator'" SIWil I P~~:~;:h!ZBSZ pra-

w dniu wczorajszym zarząd toWlarJZy- prośbą do p. wojewody o łasrkawą ialgeren-
stwa "Lokatar" zwrócl! sję do p. wojewo- cję w tej sprawie. Poniew.aJŻ sprawa' budo- ;;'Odczyf proł. Hartleba U handlowcdUl 
dy Darowskiego re specjalnym memorja- wy baraków Test nieci-erpiąca zwłoki, to- '" polskich 
łtem, obrarującym całdkszłałt sytuaojl mie- warzystwo "Lokator" wyraża gotowość ZnaJDy lfJIujbll~ i świ'ewy maw,oa sło-
s:z:kmioowej w Łodzi. . . rorganirrowania odpowiedniej akcji, ce1em sUI11:kórw ekKmomkvn:ycih p. Tooells'Z Hart-

W piśmie tem wsk.ruz.ano, ż,e w swoim wyb~owania banków dla wyeksmi;towa- leJb, 'b. IIlIrud.zlW')1CIZJa!jlny IkooruilSa,rz żywnloś.cio­
czasie skie.rowane zostały do ma-gistratu nych l be.2'ldomnych. wy, W)l'gIl'Josi w dniu 1 mJM100 1'. Ib. w ,saH 
rezo.luo}e olbr-zymioe.go wiecu, dotyczącoe JednocZleśnie poinformowano p. w.oje- I ZlW'iąiku 2lawodow'elgo :hamdJlolwlClów pol. 
wytbudowania przez magistrat odpowited- wodę, że 3 d~y, budowane prrez to tO-I ~1k~ldh ('Pal()itrlko~ka 1~8) od,cZ')'1t. 1Th,!- temat: 
nich pomńeszcreń ą'la bezdomnych, a warzysŁw.o, są JUŻ pod dachem, a funda- ,,KrylZYlS gos-podat1Czy VI parwtwle 1 potue 
szczególnie dla eksmHowanyclt. p.omimo menty pod następne 3 domy są już z.ało- i nie Masy p!t"C\Ioującef'. 
obidnllC ze strooy ławnika wydzi'atu opie- żone. Na przes2'Jkodzń,e do 1"eaHzacji pla- W odczyde 1ym świe'tny tlliÓwtCa poru-
/ki społecznej, p. Adamskiego, okazuje się, nów są trudności 7)e strony Banku Gospo- s.zy nla/stępująlOe 6Iptt1arwy: 
że ma~istrat w tej S'pTawie żadnych kro- d,arstwa Kr,aj.owego w wypłacaruu dal- O!góUbe lPołłlCżenie g,OSPOOOr-IC'Ze Europy. 
!k6w nie przedsięwziął, a w budżecie żad- szyoh SUiIll. W,r·eszcie za.rząd łowal zystwa SZlCZlegótorwe .00000,ówliJen~e systettnn1 mone-
nych sum nie um~eścit "Lokator" składa p. wo}ew. Darowskiemu tarrneig'O i tego Ibmków rwo .Bol~ce .. 

W ohec patllUjąoego be'2'Jrobocia należy podJjiękow~nie .za zainteresow:mie. ~ię bu: I Wa;ty d0!Y"'J~'c~8;'S,O'W'eJ p()lał'V'k~ gOlSpo-
przewidywać, że eksmisje się wzmogą, a dową domow. dla klasy pracul)ące) 1 pTOSl l ~eo ~zą~ow ~ lS'ea;mIU. • , 

Halba. beaJdomnydh wzrośnie zastraszają- o ,poparcie tyCh zam1erzeń. i SkUJt!kli.. Jtejj polliitł:ykl dilia lbuazoe\f'u pan:sifW,JO.o 
'00. Zarząd tow. MLokalor" zwraca się z ' ~o. 

l Sk~i &la warstw ip!11aiCulfąlQyCh. przy 

I 
SlPeJCjrcilltruem uWZJglę.dnie!!1L'u pit'aJCOIWlIli!kó'W u-
m~owy.ch. Drożytzma i ihezzroboaie. Groź-Niedoszły morderca Boasa I IJJe peiffipektywy 00 1P11'1ZT)'~ZJł:QJŚĆ. 

• Ja:ki system pd.j1y1k1i ~()dal1'Ic.rej łezy 

stanał wczoral przed sadem I w ~'ll!t~elSie l1"O'ZWIQJj~ prooulkcld kr~" wzmo 
, , CJ1l!1'e<Illa lP'odls1aw fma'1llS'owyclh planlS1twa i 

Do rozprawy iednak nie doszło gdyż Boas przebywa od1"~ZJeni,a WlaJns;t~ PI1aJcuj~c)'icih. 
b . · . ~ . . Bt'llelt.y lila ten Cl,e~a wy o'dc'zyt '8Ią &0 na-O ecnle na ł(uracll w WIedniU byda w sekl1'etarjade zwią,zku zawodowe-

JaJk wiadomo, na d~eń wczor.a.;Szy, za- Boas za 6 tygodni wróci do Łodzi, a nawet 
pow.iedziJana· była w sądzie okręgowym, możHwem jes,t, że odzyska wzrok. 

rozprawa pTZJeclwko lckowi Monszajnowi, Powód -cywilny adw. Bratm wnosi r6w­
os.karżonemu o oblanie kwasem sodnym n,ież o odroczenie rozprawy, poruew.aJŻ Bo­
pr.acownika firmy "S:rewelew" -- Izydora ,as na następnem posiedzeniu będzie mógł 
Bo.a.sa, co Jbyło w swoim cz'asle ruelada soo- stwierdzić nowe okoliczności sprawy, a 
sa<:ją. Omzalo się jednak, że na rozprawę prócz te,go obrońca oświadcza, że na pny_ 
nie stawił się Ig:łówny świadoelk oskawenia -I' •• b..J-! MI d t ' • 

~eJ sesJI ę\Ule m"E. 05 uczyc przeoIiW-
--- poszkodowa.ny Boas, który przejbywa 0- I kM' . d d' zł " • 

• Q onJSza}noW'l owo Y. ze przes osc Je-
Jbecm'e w ~~zie O'kuHstyaznym ck. Han- I go jest zbrodnicza i ma ona na sumieniu 
sdha we WIedniu, I ..wC .&' l...--d 1..!";h sze:r "'6 WYSLępow lRIiIl yOa.w • 

Prócz Boasa n~'e z}awiła się równie"i l Ob' d K b 1" ki . . 
S 

.' , '. I rODca a· w. Ol 1"'111S prosI o ztll1a-
ara SmazanOWlCz" od ktoreJ wpłynęło z'a- . odk b' ń <ł ńd - ta . d . . .' 11 nę S1' - a za po le6 awcze6 o, 6 yz s rzec 

wla oml~!I1e, ~e re~t c ora. . t h Jes c ery. 
Prokurator kameralny Marceli WilecK.i I W. ., M' . 

• ol __ • l" k . tem mIeJSCU onszaJn SZe<p'Cz.e Ct-
wnOSl o iS'J>faW~nte personia Jl.oS 'a'rZOIJJe- bym ł 

~Oł z któryoh wynik,a, że Monszajn m,a la'! I c gpos.em: d' 't_ 

77 
.' t . k - roszę są u, Ta 1am lUe wyulzymam, 

, 1 Je~ nIe a.r·any. ol L_' 77 1 t uam KJaUCI)ę, mam a ... 
Pt'IZew~ący: Zawód? Żebrak.. P:rokura.<tor W~lecki oponuje przeciwko 
Oskariony: JaIki żebrak? to w ś1edz.. I zmianie środka zapobie,~awczego, gdyż z 

:lwie zapisano mi. że jestem żębraki~m? chwilą, gdy Monszain zna}dzie się n,a wol­
. Moje namwislro wypiS8lJle jest we wS%yst- I no'ści, ucieknie on do Amoeryki. 
Jó.ch domach b8Dlkowych, mam ośmioro Sąd pod pr.z.ewodnidwem .s. o. Wa~. 
dzieci w Ameryce. wa Kozłowskie.go po naradzie postanowił 

Osk,arżycie!l wnosi o odroczenie 1"oZ'pra- sprawę odroczyć, dotychczasowy zaś śro­
wy, ,gdyż urząd prokuratorski jest w posia- j dek zapobiegalW'OZY pozosta~ w mocy. 

• daniu n.adzup'ełni'ej pewnyoh danYClh, że l ill:tl 

go 'ha'11d!1mvlc<ów poalsk,ich (rut PiO'trrkorwska 
108) w g'odzoinla,cih 'Od 12 do 3 po po1udn:u i 
od 5 do 9 wielc~ór. 

"Jak robotnicy Ul Szwecii 
doszli do władzy" 

Odczyt posła Piotrowskiego 
W środ'ę, 24 lU'tI~o r. b. o godzilIl.1Je 6.30 

w salld T. U. R. (NruruŁowiJC:ZlaJ 50) wyglo:s,i 
posle~ Pi,ortl1" O'WlSki IlIader cioe!ka wy ,odc.zy.t nla 
temrut .,Jalk robotnlicy w s.zweqjri dO:SZlli clio 
w~adzy"z 55 pl1"zeżroczami. 

Pose-ł Piot,rowsM w ubiegłym r.clku p"zez 
dłUlższy przedąg CZlas'U p\l1z,elbywał w 
SZIW'ocji :iJ mńał możttll()Ść za,ZIDru;:OIII1icill1a się 
be'ZlpOśredtt1Jio 'Z waJl'un:kamq miej,slC'owvrni. 
Nri,e ulle,ga kweS'tji" że citekawy ocLc.zyi,· tt 4 

rządzony staraniem T. U. R. rwZlbudz.i' wic -
.kJi:e -z;a~nteresoWl3JIli'e wśrÓd wszys,tkidl "f CI 

na.sze~o ,społe'c,zeoo-twa. 

Odczyt O Saint Simontie 
odbędzie się sfaę', liiBm towarzysfwa 

przyxr. I-~ Francji 
Na 2aJPl'QS!Zen.ie tO\\ Jrzys,twa przY'iac.iól l"'r"n­

cUri PfiWbywa do Ł<Jdz1 profesor Sorbony paT}"· 

s~ied Bougle w celu wygłolS,z.enia ooczy>Uu o wieJ­
kiIm ekooom;gcie 19 srłruleci.a p. t ."Sa1111,t-SimO'll". 

Odczyt too oobodz,j,e się w saH kasyna :::amr;­
:ZIOJno".vcgo (AJ. KOŚcilUS.Z,ki 4) we cvw,anck, dnh~ 

25 b. m., o godz. S-ci wrlled. 
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"fIlarkus Kon" rUsZyl. •• 
ZOO bezrobotnych znalazło pracę Krwawa wa lia strażaków z leśniczym -
W dniu wczorajszym, po dłu:ższym po­

sŁoju, została uru-chomiona fabryka wyro­
bów półwełnvanych i bawełnianych "MaT­
kusa Kohna" przy ul. Łąkow{!j. 

który nie pozwolił na 'ćwiczenia w lesie państwowym 
Epilog ·tej ,~bitwy" rozegrał się wczoraj przed kratkami sądu ollr gowego 

W fabryce tej znalazło pra.cę oIkoło 200 
bezrohotnych. Narazi.e firma uruchamia 
część fabryki, jednak w najbliższym czasie 
zostanie ona całkowicie uruchomiona. 

Udogodnieiiia dla bezrobot· 
nych 

korzystających z zasiłków 
Na nadzwyczajnem po.siedzeniIU za.rzą­

du funduszu bezrobocia n-astąpHo zasad­
nicze porGzumieni.e z przedstaJWiciElami 
.magistratu w sprawie wysokości norm 
procentowych wyn,a;grodzenia, pobi·eu­
nyoh przez magistrat. Na pOS11edzenill tem 
wiceprezyd. Groszkowski obie.cał, iIŻ lokal 
przy ul. Sienkiewicza zostanie pr,z,erue­
siony de odpowiedniejszego pomite$Zcze · 

Dnia 24 maja. 1925 lI'ok'll 'W' godzina-ch 
popoł1udniowy.oh odbyw,ały -się ćwiclJe·nia 

strazy ogruowe; z Będzeaina. i Nowego !{ta­
rtarzyn.owa wraz z zaproszooą stra.żą ogruto­
wą z Kolusz,ek, w lesie państwoW)"m "Bę­
dzelin" w powiecie brlJezińs:kiim, gdzde 
strltŻ lrolusZlkowska insoerullowaiba IgtaS.ze W 

ni{! la'Su. 

rzucił się Da R~ 
i pow.a~wsZj' go na .ziemię 

pobił dotW:Vwte. 
Dzięki int{!rwencji, komendanta straży, 

udało się uLSipOkoić wzbul"ZOny tłum, Iktóry 

domagał się ~ 
na Ros.z,c,z;akows>kim. 

Z pol.ecenda lromendan.ta Karasirukieto 
Powyższe ~uw~~ył Franciszek Wiktót stl"aQ<:y odprowadzi.U leśnd~z,ego ,.jako u,­

Ros:DC2Ia~~ws.k.i, lesmc~ ..lasów państwo- b6jcę·· na po.steru'OOk policji. w Koluszlk.aoh. 
wy~ lesn.wtwa "Będz;elin, ki6ry.zoo~ Pod<:zas prowadZJenia .zarówno prowadzą<:y 
zawlad.onl1ooy o hezpraw.n.em przebywamu łalrote.ż towail"zyszą<:y im tłum 
stralŻy na Łereru.e. lasów Państwowych'l •.• . • ~ ___ R~ 
P,rzy!był on na miejece i bi:Ji i kopali """'""'~~ 
zażądał ui~łoccmego op~ia lasu. go. . . 

Komendant ćwic.z.ą'C.ej ,tr8IŻy SŁamsław Us11tlone zosiało, że wbli'Clu Roszcza-

Ka . '_4_! ·..1-ł ~-- d _..1' _..lu., 1'-..1 ikow.skieoło braH u.dział Józeł Łę'czyold, Le-raJSm'SlKJ. wywa. roz;KJa,Z o uu}az;ueu- 5 
1....... .L' •• d oJ . ł..AO"''' on K>MasiJis,ki, Sbnislaw Olesiński i Rudolf n,aKUe tS'~I'1az.acy me zaow 'eru z ~'!S .uu.- .... • 
..1' li Bakus, ponadto Andt"zel F1jd;koWlSkl l Ry-

nia. - :rząu'Zema, po<:zę 1m' 
PostanowIono też zwrócić się do za- pl'Z}'Ibiera6 groźną postawę i ot~ ~ s~r,d Ce -er. 

rządu głównego z wn:iosk1>em, aby be.7.t'O- azralrowskitęgo. Sprawę POWyIŻstą rozpa'trywał w dniu 
boŁni podczas choroby mogH zwracl1'ć Słę Leśni>czy, widzą-c .groZą'C-e mu ni.e'bez... wcrorajszy.tn s.ąd okręgowy W tf)'lhie postę-
po zapomolti nle o'8obi,śde, lecz by pienlą- pie<:Z'eńJstwo, z.ruż,ądał rozejścia srę, a .~dy powania u'Pros'z<::oonego pod przewoomc-
dZie wręczane były osobom pifmj'ennie u- to nie poskutkowało twem sędziego Korwin-Korortkiewicn, 
p owa żnion-ytm , które przedstawią świ:adec- stn.elił !Ił fuIji i raml syna lmmendantła gdzie oskarżeni do wńny sdę nie \Pil"Z)"znali, 
two l>elkarskie. strarży w ko.la."1(). jedynje Leon Ka-rasmsk:i, komenda.nt stt"a-

Zmiana ta wym~aJĆ będzie peWM; ko- Gdy po raz dT'\ll~ zamie-rzał stl",z;elić z da- ży stwwrdził, że kiedy r.amono strażaka! 
l'ektywy w l"ozporząd:reruu' ra<iy mini- be1t6wk'i on wyrwał dutbeItówkę leśni'Czemu i w 
str6w, na 00 też zarząd ful!l..duszu zwrócił I został przez strażaków ~()~y~ chwili, gdy ten sięgnął po il"{!wolwer, on 
uwagę w swym wn1>OS1ku. Thlm, złożony z-e straŻoaików 1 nu·e.JSco- uderzył,go w pie,rsi Ik!dłbą. Za.zn~-cza przy-

we; au'dn:OOci tem, ŻIe leśn.irczy b~ nietaktowny i w wu-
POŻYCZki na kanalizację I 

Specjalne posledzImie rady mieJskieJ ) I 
7 (IV sesji) posiedzenie spe'c;aln~ rady I Dziś rozpocznie się ~trejk Ile nerów 

m'e;ski~J odbędzie się w ~artek, dnia 25 ; O ile restauratorzy nie zgodzą sia na postulaty 
l1d~go 1926 roku o gock. 19 i pół punktu- t ~ 

amie, w ~ali.~iedt~ń ,.ady mie,}s·kiej, pny l . . p~acownilłów 
ul. POilit" ~.klel nr. 16. , W druu w>croralszym odlbyło SIę nad- procenty wypłacane były pnez t'ęsŁaura-

Porządek ctaenny: Sprawa zaciągnięcia : ~czajn~ 2'.ehranie związ~ ~strOOlo- torów. 
ze skarbu }:a.ń&twa pot -fezki n-a prowadz.e- i mtczno-hotdOWt;~o w celu 2\a'lęCla stano- Nad po'W'}'tZ$2Jem spra.wozd.aniem wy-

. b' t 1 I' . h k 1926 wdska w spraW1Je zatargu o plłace dla kel- wi<>'7"ła się nader oźywiona dY6kusja, po· nIe ro o K".na l'ZJaC)'Jnyc w rOI u . - 6 l ...-ner w czem uohwal~o 
" uchwaet,le (wnloselt magistratu). Ref~~ Pa';" DanłelewiJCz złotył sp't'aworoanie . . 

k k zawierać umo'W'V z ftń.c:'Z.c;:ze~ó1nVft1.i wia6ci-rat omisji s .al"howo - budŹletowei. z dot'W'hcza'So'wych pertraktacji' i kcmfe- "I r-- t§ 1'-
l - d d cielami restauracji, 

8 (IV g~gii) posiedzenie .specJ,a.,ltlie rady r.enc~ Y' im.spektorad; pracy, g zie prze· za<ś na mocy tych umów zarohki kelne-
mie}sk.ielj odbędzie się W czwartek dnia 25 staWlbClel, restaurato~ow rów w formie procentów pobierane były 

I odrzU'Clł propozYCJę Ulwarcia nowych od ' 
lutego 1926 roku o I!och. 20 i pół pUnktu- um6w, by restaUT"atorow, • 
alnme, w Siali posiedzeń rady mle-jski-ej, puy oświ.adczając rednocześnie, że ma p~łno- Jeżeli zaś poszczególni rest.au:ratony 
ul. Pom. orskiej nr. 16 mo'cn:iretwa jedyni·e na to, by kelnerzy na- II umowy taidej nie podpisz.ą, uchwalono 

. Porządek dzienny: Sprawa zadągnięcia leżne procenty. ~'Ophyw. gościom do ra~ rozpoczęć strejk od dnia dz1sieju~go 
_J __ b ' t ',-,1-' d ehutlikovt, a me lak dotychczas było, liż w tych loka'la'Ch. 

ze SII\<ćlr u pans wa pozyCZiKJl na prowa ze-
nie robót kanaJiZi8.'cyjn~h w rOiku 1926. --­
II uchwal(!n-i,e (wniOS.ełk magistratu>. Re-fe­
rat komisji s,kat'bówo-budze'tow~j. 

nareszcie skończy się balagan 
Uregulowanie sprawy dostaw rządo­

wyCh 
Kwesbja dostaw ~~dowydl Qes't dla ł;o­

dz~ s~aIW'ą ZMaoo'iczą., a pomimo to. n;e 
rostała ona ujęta w k,al'lby odp.ow.i,e,dnd:.ei u­
stawy i d!lałe'g)Q k'W'edj,a doo'taw i tobM 
rządlCYWyldh itelSlt obec.1lIile lJlIl"Z'etCllmJitbtean 
obm,d goo'Podarozyoo nalS:ne~o 'n1iaJS.ta. 

Odipo'wltetdni Pro1ekt ws-ta wy jn11Ż lut o­
pracowany PrtZY WiSp6fud'ZtilalJle zaitfl'te~sO­
Wlanych czynltl1Ków S!płCJ.'łelCmyClh i r,o~lłła­
n y wliększym o,ś.rod:kom haJllldll owo-!prZJem Sr­
slowym do ll8.apiJtllj.owanil8.. 

- Waina ta sp.t'la Wla. .je'St oiboon.ie p~1n.ie stu­
d iowana z.llrowttlłO plI'Z'e'z 1P1OS1ZIC1leg6Lne fiIl'­
my, j,ak i zt'lZlelSzenia kUlPiedcile 1 pr.2lelIlW­
sło'we Łodzi li. ma ci-eIb,1lJWIettn 2l0lStać pmad­
łOIż>o lJ'lIa rządowi Ż oolp()tWdledntirn:1 pd"o,}eikta­
mi poprawelk i uw~. Stz;cZ'elgó~!t1Jlle pt'IZ)'­
śpiesza kwelSł~ę wydania odf)l()'W. tlJSlt,aw I 
fakt wstrzymania przez il"~ąd po~~dnł 
wypłat Jorsbawcoan 1 Ibe2lPT!()Jg'ram~ j,l­

dz,jellalllda ikOOlC'elSji lIla .robOty rządlowe. 

U·PO 
na jedną bezpłatną poradę prawną 
- lub w sprawie podatkDwaJ. -

Wa:iny dn. 23 lutego 1926 r. 
od godz. 4-7. 

Wyciąć i przedstawić w administracji 
.Głosu Polskiego", ul. Piotrkowska n106 --.... ~---,.. , 

Jutrzejsza wypłata zapomóg 
dla bezrobotnych pracowników ~mY5łowych 

Dnia 24 b. m. odbędzie się wypłata za­
siłków dla bezrobotnych pracownikÓW' u­
m-ysłowych w lokalu stOlWarzys.z.enia wza­
jemnej pomocy pracowników handlowych 
chtuśc. (Al. Ko iUszkl 21). Po'ar.ętek wy­
płat natmalCZOnO na godL 10 ralllO w~tu~ 
a§a~o gpisu l1aJ7JWtak. Od godz. 10 
do 11 na litery A, D, C, Df Ej F, G; od 11 
do 12 na lilt. H, I, J, K, od 12 do 1 na litery 
L, L, M, N, O, :P, R; od 1 do 2 na lit. S, T, 
U, W, Z. Ogółem rozdzi~lonych będzie 12 
tJS. 225 dOiłyroh. Kto się ok z~osl 'W termi­
nie, ten moie siItaclć pr:a1W'O do zapomogi. 

Wyplata zasllków doraźnych 
Jutro. OO,ia 24 b. m. o godr.illie C)...ej rano 

w lokalu związku .1JIlwodowego handlow­
ców p oMdch , przy ul. Piotrkowski·ej 108, 
odbędzie się wypłata zuH\ków doraźnych 
dla bezrobotnych pra<:ownlk6w umysło­
wych, którzy ~ostaH zwolnieni z pracy w 
cu,sie od &nda 1 stycznIa 1925 r. do dnl'a 1 
lipca 1925 r., f. j. I gmpy. Dn. 25 b. m, W 

tymlŻ-e lokalu dl.a grupy II t.wolnionych z 
pracy w czasie od dn. 1 stycznia 1923 roku 

D powiękizenie sumy za-
- pomóg 
zabiegają pracownicy umysło\vi 
W dniu dzRejSftym udRie ~ do 

min. pracy Ziemi.ęcJcl{!go specjalna delega­
cja łódzkich l!l'ZeSEeń pntCO'Wbik6w umy­
lrowych. 

Delegacja pmedłOŻ'y min. PMCY konłe­
cmoś6 przyznania wyłąCJ!n1il! tylko dla to­
dzi kwoty 40 tJ'8- zł. D\Il zapomóg( i domA· 
gać się bęcme ustałe_ 120 t1ys. zł. miesię­
cznie na ten cel. 

J.alro drugi poIStttlat wysunie dele~acia 
spra1V'ę jcdmajrychlejszego wprolWadzenia 
w życie ustawy o za~enE!ll.w ba wy­
padek baro~ która jut z dn.iQńl 3 • 
ja winJnJa obowiązyać Da ~m obszarze 
państwa. Wreszcie przedatawiclele praco~ 
wntków Ol. Łodzi zabiegać będą o przy­
splesz~ p~ pTftJez min. pracv 
10 tys. zŁ przeznaczonych 1W1 acJę żywno 
ŚciOlW2t dla pracowmków umysłOWi}"Cb 

Dziś zoslaną rozpatrzone 
deklaracje bezrobotnych 

pracownikÓW umysło"yob 
W dtI1lht dzi51iJe;s,zym, to ~,e~t 23 b. m. 

do dt'l.łl! 1 orlyc:r:nia 1925 t. ł zapotn6~ ni'e wielCzor-em w ł'Oka~1u przy tUJl'icy NaiW1'ot 36 
otrzymałi w m. grudniu t. \rb. lu'b tO:ł! w m. odlbędzi,e się po'Sieldzell11e komi~ 'kwa,Jifi­
styczniu r. b, i III gruIPY, którzy zwolrtie11i kacyijl11ej fUltlJ<łus2'JU beu()lb'OCia~ 
zostali z ipl'acy "Nr. 1925 i wogól.e zapomóg Na pooi-edz,etnJi1.1 ~osbaną ro2lpau-zone 
ru-e otrzym-ali -_. dn. 26 b. m, Wypł,ata IV d.e'k.larrucj.e zło z OOte prztez oo%floIbdŁtlytclt 
.grupy nastąpi w natblitsz'Y'eh dniach po o- prracow:n.ik6w umysłowyćh w ~!l"a'Wie- la-

W K 
d pOD1~, ()!fa~ %os1anie u'Sbatorny t~rminwy-

trzymaniu pi~n1ęcrzy z arsza,":y: aż. y płaty zaiP'o'nl'ó,g. 
zgłaszający SIę po zapomo~ę Wlnten pOS1a- W obradach w~zma u d'zi aJł l'ó'wn;~ 
d,ać _ doku.merut gtwierdza;ący }ego tcmsa- 1 przedls·ta wideJe żwiąz.k6w !Za wordlowy-cih 
m·a9ć. . pł"alCOwl!likÓW um)llSł()·w~-dt.. ',f.pł 

bi}ań.slki sposób posłępow.ał ze stra'Źą a t)lll­
ko dz.ięki interwencji I;egO me zos.tał 

zUn.ozowaoy. 
!Pozostali oskar.'żeni: Józef Łęczycki Jat 

36, RudoH Bakw lat 21, Ryszard Celmer 
.taA 27, Std.an Sońta lat 35, SŁarusł.ąw Ol~­
sińs.ki i Ą.ndr.z.ej Fijałkowsfki lat 33 do wi­
ny się nie przyZJnaJJą i poda}ą frukt, że leśni­
czy Roszczakowski przythył w,raz z Anto· 
nim Kowak~)'dd~, ~ajowym ł !'Obił wra­
żenle pijanego. 

Świadkowlle sŁwierotZli'li, że le.śniezy 
bard:to nietak>towtUe postąpjł w sto&Utliku 
do s,trażaków i ranił nriewinlrlie SŁ·aoisła wa 
Ka'l'a&1ńskie.g.o, co mogło spowodow.~ 2l1in­
-c:oowa.nie go przez tłum ludzi, k'tóry pt'ZY­
pa Łrywał się ćwiczeniom straży. 

ProkUlt"aŁor Kawczak w sW'ojeUl dił'ltt­
s~em przemówi emu, popirera ~e z aTlt. 
51 i 471 akt oskarlema, zaz.naemją<:, że 

strllJŻ PQP€~niła s·attnowolę" wuaczajó\'C nI3. 

teren lasów państwowy-cli, 1 te. dopuściła 
do zni,eważenia urzędnika państwow •. 

MecEma.s Kob)'lliński nie zgadza ~ię z 
wywodami prOlkuratora i sItwilerdza, !e ~6-
wnym oskamonytn za oałe .zaj$ci-e jest Ro­
szcz~kows!ki, zaś st·raź ogniowa winna być 
uwolniona 'od winy ~ kary. 

Sąd skazał wszystkich podsądnych ."La. 

wyją1fki~m Stefana Soń!ty IN!. mi~s+ą'C aresz-
tu. łPa.t.) 

Cz\Vartkl literackie UJ mllj-­
. sklei galerII sztuki 

w na!didbodzapy ~rleIk., ~ jdt &as 
25 b. m. o godzin~ s ~ cen.J,o.ny 
ł6d:dd preł~entt prof. A. B. C')'IpB móWtl~ 
będzi-e na intleresuiący temat: ,.Poezia 'W 

ok op'alch W'OIjęoI1yclt". 
Dyre~ mieńflki~ ~t'iłi SZ'tukł pn:y­

~U1e IW nl~~1ł.alJym -cz:a8k teiy s.l:~ 
ciekawych pl'dieką:h. międlZ'Y dlMetn1ł wire­
c'ZJ&r poe2'ij1i Tladeuszra .M4dMiego ze 
WlStpółudziałem r.e~ytał«ki arl.yst!klr dram , 
Laury K!QID.~nli~1d~ntS\dej. 

Odczyt Tadeusza Wi.nlawy· 
DIUgoszoUlsklego 

'w piąItIeIk dnWa. 2ó a'WteF 1'. b • ., F/d. 
ni.e 8 w. w .ali f,in~, Naruttowicza 20, 
iW'Ygbi od'CZI)'It zmtatnry p~ TaGeUłz 
Wliiecia!Wł8.-DłIt.utos2lOWlSki p. t. ,,0 pdtcH­

ibIiIe i poo.1'17Jebalch klróba' • 
Ze 'Wtlg\lęd,u na CI'6IOIbę ~a i te­

rrua1, jaki ~iIlaI11Jie dmlawlaln'Y, _~ ninie;.. 
s:cy !budzi: ~ ram~W'ooi;e wśród. 
nae'tE$J qJłOtł~ 

.Bi[~y s.prZ!edla~ ~ fił1b~ i se­
kn:eltaa-,jaIt S. W. P, - Gdaal~ 87 'O<i 6 d,). 

9...w~. 

T. 
W ntadcbodIz~ ~ Q<ibęd:ziJe się w b'h­

mY8łlwie nrlłO'Śt1iAców nw.zyOOi KOdoert kmeNlbY, 
~eg() zeE«>ór SJłlana'\\'IJć będą: pp. Hł!I!c (t ~}, 
R>cMłla,tówna (II skmz.). C41asó!1 (a1mwb), ~­
batUm (W'Iiol.) i Balsam (fucnt.), a na pr~ .. 
ża ~ kwart'lt'ety smyczkowe' Ihio for,~_ 
Dla ~OOY ~w ~'No ~ło 
s4~ o wbię, któr~ b~ ciI::;ymIa )ut IW ~. 

DZISIAJ 
We wtorek dnia 23/11 r. b. od­
b~dzie Sł~ da tze~% tow. Szerz. 
pracy zawodowej wśród. Zydów 
"OrtlC w Łodzi o g. ~ po poło 

w Grand-Całe 

Podwfeczo ek 
Dancing .. 

Podwieczorek wydawany do 9 w. 
Dancing do 3 w nocy. 
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Nidowisku, koncerty l za~awy 
TEATR MII!JSI(J. 

atka, która chciała wychować córkę na ladacznicę 
Dziś, WItorek, po raz lir'zeci wtY'SOCe njmu}ą­

~ n,iez.wy.Jcle Ott'yglirua:l00 .,\oomeodja trójkąta mM­
tiskiilego" pióro L. anasndelHo p. t. "Om 'l'ól" zoe 

taJnlis.łalWel11 Sta'lllisblWSlkUm w f,ascy.n11liące1 kn'ea­
'j fiJlorrofa., Smclrosl7Xi . gOOltlemall:NI Leona Gaili 

W główn.ej roB. koo~j Jadwiga tmilh~'wsika. 

16caletnia Józefa Kusili oskarżona o usiłowl'nie zamordowania 
swej matki, została skazana na 6 miesięcy więzienia 

Jutro, środa, Ott'aIZ ozwarMeik <JISIta,tn~e diwa po­

l1J!b(IJI:ne W1Ysltępy Zoiji Oz.atpliińskiei ł MaJrji Ma­
. kiel. Da·na będ:ziie CZ3'ruUąoa ,,Ł.ad!na hi&to­
ta". Ceny m-zesozeniawe. PozIootale hilety w ka­

$ile zal!llafWiań od 10 11'000 do 7 -ed wiecrorem. 
W SOCJobte, o gOOrz. 3 I pół PfeJ1WS1Je pow,ł6we­

me prześ!dca.neij baiki ,.KirólewM ~ni'l'tbkta". Cooy 
~ (od 40 lI1ItlSZ1Y). OOelty jut do nabycia'. 

POżfONAUiE WYSTĘPY WF JI CZAPIm­
SKlEJ I MA~J'I ,1lAUCKEJ. 

Go6'7x::zą.ce na naszej scenie od klmlau tygodni 
~ ar1lystkt telaiłJru PoIsk;iego w WarSiZlllJWtle, 
nlezI"ÓWllaoa. baoboiIa - OLa'pLińSlka ł ujmU!jąca. 
CZ3irem urody 'Wll'llI!OZtoa - MaIlillc.ka, jut za, pl!ft'ę 

IrW ()J}1lI:SIZICea;Ją Łódź. ~'!l.e wystłępy Mity. 
ł'rt-ek odbędą się 'W d'łl!kłdt: iu!Jrrzejs.~ (środa) l 
-. lZ~ Na obydtwó.ch ])l1z,edSttla wienfutd! 

Gll'Ó'Won:a ssala ro ZlP'M w lS~du .dkrę~ 
'W1YlP1e1nil()lIl'a Iłryła w dtntlu - lIICroraj1Szym 'P"> 
bne.gi pubffkmoŚICią wc.zasie splI'awy 16-1e 
tlDIiej Jóufiy Kusik, o&ari;onej o udłowa­
nie pozbawlieuia życia swej matki przez za­
d!de kikakromych uderzeń si~kierą w 
głOlWę. 

Na ławie o'S'ka'rżIotl'y'ch 7)(iosiadł'a JózeEa 
Kusik. m~o<i<a dz1ewcz.yna o intoelH~emiUly:n 
wynoo i1war'l!Y, ubrana Uiboro, 1e'CtZ staora.n~ 
me, 

Ne.salę wcltodzi 1rompilet ~i<xws~, 
któremu pt"l'JeW'ordrnitczy 1$, o, Bol.elSław Wit­
kowSk!i w rusystettloCjio s. 0, JurkowSkiego i 
Kurc:zyńskiego. Ttbo te·j nadie.r Sle1llSacyj,n-E': 
,&prawy ,j.e5lt nas,tęjpuf.ąlOe: 

DnńIa, 16 paidz.iermńka roku ubiegłe~, 
poote-!'!UtI1kowy jpOOiocti pańJstwoW1eli Jan Ty­
miński WJYlChod7!ił na słulżtbę chcihO'dlową z· 
VII klomiISarjalbu. 

T-ymiń.ski od ~7JleJgo już cZaJSU dbser­
WlOwał jIa,kąś dtziew1ClZJy'l1lkę oerebjącą w 
~'Otnlku 1k0011sM'ljtatu i błędlnym WUll­

Jcilem $p'o~aJClaiąocą .na interesantóow. 
Gd'Y posieit'umlkowy prZ)'lSltąn>ił <io dZl'e<w­

c:Zlęda., ta poc.7Ję.ła dlflŻoeć, a sk()fo Tytmiń­
.. T<RóLEWNA ŚNEżKA I SIEDMIU KARLÓW". ski S'p'ytał ią ła.god,n')'l!D tO!l1em, czy n,i'e ja,sŁ 

Na.jbJ,ytslZe pQfWItórzeni.a 1Jej pr.reśliia::11ej bajk~ choo-r.a., dzie'W1Czyna ,z ~ła,cz.em oświadlozyla 
ol'zY'ięteJ z takh tmtuz.twmem na med1helnei że przed godłliną 2lamordowata ma.tkę. 

odegfl3nla będ!z:De przoemfła., po;godn:a kJomOOja ® 
P~eIl's'a, i Calilaarvet'.a ,.t.adn.a lJiSbooja'\ kJt6r,a P0 

tyci), J)()WItórzeru.ach oze}drie z afJsza. Gemy linl­
żooe (od 50 grOSZY). Po.z,os.t.ale billety w bisie 
z,a,m$Wi!ań od 10 rano do 7-ed WfIeoz. 

premj.e.rz,e l1/Jełytko pr'7Je(l mii:u.sdlńsikich, ałe d przez ; DaJ1szycłh w<y}aJśnień n1e mÓig'l Tymińsk1 
publ~ć ,,dlQi1'l(JlSifą", pnzYlPo3dn<\ w nadchodząCĄ uzry,g.kać, ~yZ .dzileW'Czyna 'Żezndi1ała. 
.obootę orarz; 11Ii,e<J,zne,Ję, o gOOz. 3-ei m. ~ 1>0 po- Dop~o po godzinie opowie'dzi,ała po'l~ 
łud,uiłu. W 9OIbortę otmY ~i!żs,ze (00 40 groSrL'Y) , cfraltlłowi, że nazywa .się Józefa KUlSJlk, a 
\li lIlited:viJelę - z:ntżIon.e (od 50 g~). mIety f1a zamordo'W\aJIlJa j'e,j matk'a [Ie.:by w &omu przy 
sobotę Już do naÓ'Yda w kasie mm'3fWiań. ulicy WlóIIłoz,ańskiej 166, 

Post.erullllkowy te'1etolIliczndle zaw~adomi1 
TEATR POPULARNY. p.o~ml()wi'e rabu1nllww'e, a s.am udla;ł się pod 

Dziś, we wtolrek, o godz. 8,15 wrlecrorem, po wskazalIly MII1eS, ~e został )a'kąś kOlb~(,'­
raz 15 g'l'aM z wdleilik:. powooren. balt"'Wnla, pełna tę 10Ż:ąl0ą w ł1óź!ku w kałuży 'krwi. Obok 
humoru operetlloo. komx.zna w 4 aik1Jach ,:za <lICea- ł62ika łe.żała zakil"Wawiooi8J siek1oe.ra do r'ą­
Itlletn", w wykooQn,iu całego zes'IJIQJll ariy5!tYOZlłle- haru'a drwewa, 1lIa stole 1JaIś o1warla brzy­

. ~() warz OOWoz,aanga,wf\\,ail1e! pa1J'~' ńalTloecm.e;J, PP.,' tWla. 
Nowiilsrkich ! liWllegO zastępu Simriy:9tQw IW bMW- • PlM}'Ihyły !.elka.t'lZ pqg~owia 1"0 oołoże-
lych kostiumach. W środę w daJszym dilągU po %lI1't1 IOp'atroolkow zakwalilfl'kOlWał uszk-odu. 
:cnoach nm;niźszyah "Za oce3Jflcm". Kasa czynna nie do kałe&orji barcb:o C!iężkich, jednak nie 
;xl 12 do 3 l od 5 do 10 w>i!ecz. \V prrzyglotolW3Jfliu śmiertelnych. 
dawJJo m'e;g;r.wa w ł:Joclzi "Llgja", tragedia w S Po ki~ku t'Ygooniach .rana .srr.ę llab1Hmiła 
oora:z.a.ch z czasów p!'ZeIŚlradawoo'ia cllnzcśd;jan za i matka KI\lSi/k,ó~1Iły - A1lIlla Mmsialowska 
Neorooa z powlilc:śoi H. SilOO'kiie<wklza. "Quo Vadt;". I powll'ócj~a do zdro'wla. 
Rcżys~r'uje J. Pidaorski. Ponieważ sędzia śledczy, .w)"s-tę,pe'k J6-

ADA SARI W LODZI. 1Jeffy Kusik z.alHczył 00 WI)'stęplków dJokony-
Po nad:Z!~yoh SU'koe:sacll, odIn~trYCb 

w Med}a\ooie, Ne.aJJ>Okl, Madl!Ycie i PaIrym, wr6-

, wanycih w iSltan,i'e af,e'ktu - a,res.ztowaną że posiadam ()IS~~&ości, z;albrała mi pie. 
zW1OalruiJo-no bez kaucji - s.t,awi'rując ją je· niąd:z.e, 'które przep,ijała. 
dnak pod sl\!d 'P'od zarzutem tt'SHowamofta za- Prokurator: A ok:iIec jak 'tta. to rea~o-
b6'jstwa na osobie matki. PrZleJplt'OIWadzone wat? 
śIledzŁwo sądowe ujawniło jednak rZleczy Oskarżon.a: Ojcieoe 'test ~i<m męW~m 
Z'U'Pełnie diIlrne i nleoZ1awa'rte w aklcJe oskar- IDred matki j. otbeoenie z nią n'oo mieszka. -
unia; oto- slPi'fli'tulS moveillS oateis!prawv Pmyoez-ytruą sep'a,raJClji byłły S'tałe ikJłl6trnie na 
byb matlka oskal1ż,oool, 'która dhctała wła. t1e naŁogu matkł. 
SIll,e dzielC'ko wyQho'Wl3.ć na ladlacmkę na;- Przewodni<:a:ący: A o samem ~jśc!f.11 
~lZego gatunIku, Osbirżona: W pnooicLzień mjścia, ma. 

Przewod:niczący: CZly o'skal1"ŻOO.a Józe,fa l tka przryoyła z j'aJkimś człowiekiem, kt.xe-
Kusik przym8lje się doo winy u~1łoO'Watt'bia go prze&talWiła mli! jako Maloa.. Człowie'g 
zabój,stwa mlatki - Anny M.JU.S.iał'oW\Sk~e.i? ów ,był podcbmiehmy i zaproponował mi 

OsJ~arż<ma: Tak, przy.maję się dl() SI\- l wypicie f1a,szki wódki. Bez żaoo,.,C'h wstę-
mego faktu - aJe n~ chciałam mat'ki za- p6w wy.rlZuci~am giO Zla duwi4 a 'W'6wcza~ 
bić. ' n,astąpił'a kłótnia z matką. 

Na pytan1'e .sędziego co oskarżoną sdtło- Na za'j u11f z przyszłam zmę<:zona oZ faIhr;. 
nHo d'o. tego czytrLU, 16-1e.trua p.t'Izestępcz)ili kł i drr2lW1 moi,elS,z,ka!!lia :m.rsta,łam 'zamlmięłe.. 
da;,e na.s.tęalUjjące wy,j,aśnieru'e: p.o ,gochzia1tnem koł,a'ba!!liu m!81Łka W1pflllŚoC iła 

- Bo się wstydziitc.m mieć taką mal'kę. mńę do mies.zkal[l,~a, 'Po. IPCIW,n-ym cza~ie S'py 
C.zytają,c !Gs1ąożikł wy.o!hraża1al1ll $o.bie., że ta~a, S'IJ.'f nIe ,przypnioSiłaI1ll wódlki. Oświ.a.d­
mat'k'a to jest D'a!jświęofsm llS.vota dla dt:~;e- czy1am, żeby mi nńle rrz.e,rtywała w czyha­
cka - lecz; moja !fod;z.ide),ka .było piiaczką nm. Na to mat'ka ualerzY'la mnie, w6W1C'J;!~ 
a jako- dUa takielj IS'trtaJcił.am 'sz;aJCUJnelk. złapałam &lelki-erę i zadałam do'S ... 

Z biegi.em c'z'asill matl{a sŁała się moim Co się późm4'ej d.1Jiał,o nie pamiętam 
Wll"o,gim, z Iktórym musiałam m.ielS~oać poo Prze-.vodniczący: A ,rak matka .rea.~()t 
jednym da,dhem, 'Wl~a na o.dipowiecJIzi? 

Ongjoe, libocje, pti1jatY'ki Ul'lZądlza.ne za Oskaf'ŻOIDa: O samym w)'lPadlku me pa. 
mOi;e zapraoowa!!le piellliądze - I()brzydzi- miętam, l'OCz awa.ntury i zJbietgow.iska. wv-
ły mi matkę al() tego stopmńa, ż.e }a 'CÓr'ka WołYW1ały we mnie m-yiJlj o lSiam'ob6,pslbwie. 
p<>gał1d:oołam tą kobieią. Wrstydzić się za matką - proszę sądu 

Pnewcdniczą.q: Czy O'Skat1Żo.na pra<:o. io gnecib, ale gdy --na'tlka. pr~ndJe córkę 
wafa? wychować na bezwlSty.dni~ę - to podłość. 

Oskarżona: Talk u Sz;e.it'bffie.ra, a mrn- Po prz~łwaba.niu os:k.aroŻo'nej .sąd pyta 
biaoe pieniądze da walam,n,a. uirzyman.ie Arnnę Ml\.lS.ilał'Owską czy p.r&~1e w sprawIe 
domu, SIWej cór,ki s.kłaaać 'Z'e2Jlla!Me, na 00 POM'kO 

I 
PrzeWlOdtticZ'.ą~y: Jak o'Sikarn~j mfjal dowa:na odpoWli'wa, Żte ptrZleibaICu córce.. 

dzień !jakie byqy jej .p~18ny lIlla pr.ZYlSzloŚć? gd")l1Ż s'aroa zawinHa i, nie cboe świadczyć. 
Oskariona: Wsiawałam 'O 6 rano' W dallSzym dągu przewodu ZIeZ:tl3.\ą 

I s:d'am do. !pracy, gdy 'W1MICałam o ,godizbic świadkowie, którzry' cbarak.tery~ matkę 
4 dlo domu, nńeje.dnok~o<bnie .dir'zw:i Ib-ytły fe- jako lIlałagro.wą lPi}acikę, o cónee zaś wy,ra· 

l 
SZJCW zamiklIldęt.e, ,gdyrż matk'a ~ała pi~ana żaj.ą się z uz,nan~em> 
bez przytomonoości. Prokurator Feliks Fajt w swem prze-

Ok.dł,o godtzi,ny 6 wu,e<:Zlorem s,złam na mÓw1ea:l.'iu tSdlaraktelf'Yzował cały przrelbic« 
1wroS'Y w1elCz,Oll'owe a 1"0 pOlWXocie czy ta- zalj-ścia i doopa,brywał się olk01.ilcZ1DOŚci la~o. 
łam ktSią:żlki abonowanie z T. K. O, dz.ąqoo di1a K~ikówn'Y. 

Pla,ny rooie .na opTzysz.łtOŚĆ byily bardzo Adw. Goldrin1! płrosnl o z,awieszeme k'a· 
~ankzo1lJe - 'ZiamJ€tt"z.ałam zos<ta,ć krnw- rv i .zmianę kwail,mtk.aCiji p.rawne!j. 
cową, to też z; ka2ldJeij t~dlnJówki odlk#t- I Sąd po naradzie skazał Józefę Kusi1t 
cała m ~arę gtroos.zy!!la kupno ma'SlZyny. na karę 6 miesięcy Więzienia z zawiesze-I Skoro jedlIlak matka dowiedziała sńę, niem wylronia!nSa wyroku na przeciąg lat S. 

Co Usłyszymy dziś przez radIo 
Warszawa, 380 m. 

Gordcz. 18,00 - 20,00. ea:ęść I. KJwadraos lite-
Wczoraj, dnia 22 lutego 1926 roku zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, w wieku lat 49 
'I'aJC!lo!. 

ciJIa ua 1rrótłd C7l35 do b-aau Ada Sa!I1l, słynna łR'­
sza śP".ewaczka kQ>lora1UI'OWa przed W'Y'i3!Zde.m 
d0 Amer:YIloi, gdz;~e Zi3ł3.l!)g'ariowaoo. oostafoa do Me­
trop.oliłtalll Opc'!'a Hoose w New Yori."ll. Korzy­
sta,jąc z ~ oka,z;jci udalo si~ d"Y1!'ekdi 'POZyskać 
niezwytklą tę g<\vdazdę a,rtystyczn.ą na }eden tyl­

ko wys.tęp w Łood~i, który odbędzie gd.ę ,,' az:WaJr­

tek. dnia 25 b. m. w ~hammn}i.. \WeThiłdilele iei 
n~polWt.egQ ~tu będą miIe!.i SiJlo()iSOboość na­
PaJwama SI;ę jej f~~ g!osem, cirl..W.ti 
któremu byl,a ~mowtallla ell1'tru.z.~ we 
\\'&zys.~h naJj>w,j,ęks!zych ()I~:iJsrk.aJOh ś~ mu-

B. P. 
Część II. WIiec:tór ~~. 
Na z.akończ.ooie komtmikaty. 

zYC2lDego. Ada SaIl'li JOOŻie ZlWYoi.ęs>'ko l'Y'\Y'atBro­
wać z gw4lazda.mi aIIlł. łiej mia'l'Y, t~ Selma 
KUM, MiałrJ,a Ivagiisn ! jest naszą ah!tU!bą zalg\rallfi!ca, 
Za!pow,iedź tego koncar,tJu wywol,a njewą,i!Plłw5.e w 

Łod:zli olbrz;ym'.e z,amn.~me. 

KONCERT MIKOLAJA ORLOWA.l 
Jeden z natiwybitl1lj>eUs~ pbaJn..its,tów sp61· 

(IZ)e5II1yclt M1lkałal Orlow ~pi na 7-'YłIl 1000-
cercie z cyOCltu ,,~sk!;ch koncoolów", klM­
ry odbędrzJile się w na.dchoc1z,ą,cą 11IiiOO7J1Iel e o god;z. 
4.oe:i po pał. w Sia!l~ Pd4ha.rmcm,j~. NaZJWJSlko Mlilko­
lada Orłowa mówi SI3IIJlO za sdeble i re.k;\.:ullY żad­
nej me potmz,ebure, gdY'Ż 'Ws,zęd!z.ie, l1X1rz;re ty1'\cfl 

wystwuje ten pra'WrdizliW'Y artysta, 1>O'l"Ywa pu­
Mic:ZIlO'Ść SIWOią ,nadzwyozai}ną glI'ą f olśniewa 
tłumy. ProgJram niledz,i.elnego koncertu ZtaiJowiada 
~ nader mreresująco, a wozegóły n~ po­

dMny. 
PODWIECZO~f..ł( • DANCING. 

D1;ftsbj, we Wllloroo'k, taw. S2IeII'ZMia pralOy za· 
'\\lUdowe'.! wśród żydów .. om" w ŁodOZ1l urządza 
w Gmnd-Catfe na rrecz zasdleMal swych iundu­
~. ł otwl3ll'cia now~-ch dzJłaIłÓIW podwil\eororek.­
dauciJl1g, który r()iZ!l)OO1;ni.e siile o godz. 5 po pot. 
a przeci,ą.gnoie się C()l1a,jm,~~e.i do godz. 3-e! w 00-

cY. Imprezy t11'IZądzooe przez powyższą oin5tY'tll­
cię śoi"l,g3lią lJw'Ydclc 1'ic:mJe T~esre doborowego to­
warzystwa, a z3ibawa iest Ula;wy,c~ huoZ1lla i 
wesola. Bezwątpiem1joa. i ten podwilecwrek­
da·noi.ng uda się dOSlkon.al~ i w sympa,!ycznyn1 
nastroju b.e maima SiPęd1J!ć wi'e1e mbc!1 
cbwlil, 

--0--

"SZTUKA I ;tYCIE". 
W~'szedł nr. 2 tego pisma pod ~edakcjo. Hen­

ryka RaaJbego : KalZlIm'.erza Strzemiilsk.il\!ogo. Nu­
mer pięknie WyOOl1Y. z okladkq, pro]ektowam:\ 
!'>ize;:; Z. Lorel~ca, zaw:era-: H. Raabc-Stefam że­
romSIki, ia'ko -pisarz spolec.zsny; Z. POIinffirowski -
Pamri.ęci \V1. RerlllOlllta; Z. Bacowski - W J)t'a­
cown,i Iienn-ka G;'ombeck;,egC' (z TcoprJd'lIkci:lmi 
prac H. GromOco:klc,go); R m. ł.1:~,.k>iew'k:z­
Wolna fre~aia (w:er~:z.c) i jln. 

B O SKI 
KUPIEC. 

Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, dnia 23 lutego o godz. 
12-ej VI poło z domu przy uf. Zachodniej 34, na cmentarz ~ydowski. 

Na smutny ten obrząd zaprasza przyjaciół i znajomych Zmar­
łego pogrążona w głębokim żalu 

Malta, żona, dzieci i rodzina. 

Zdemobilizowani rocznika 1903 otrzymuja • . zapomogi 
Kto może korzystać z deputatów żywnościowych 

i opalowych? 
W dIn.W 'WCrlorajmynn włbwl'Je wOrjtsko'we 

wydawały zapomogi .zxLeanl()lbi:Hz.owanemu 
1"Oc.1JlllilkowJ 1903 w 10mln pny uaicy Tnu­
.gutta 10, Wypqac&no p.etentOOl .na llteil'y A 
B, C i D, za'Ś ~ od.'będz.ire się wydawanie 
z.aoporoqg na litery: E, F 1: G, 

Zamaczamy, że do ot'!lz.yma,nia deputa­
tu jest uprawni.Ql1y kaiJdy \b.w.teonIl'in.owlQ 
u.rlo.powany ż.ollI1lierz wyo:m'ieniO'net&'O wy-i:eq 
rocZlDl'ka, na'leżący ewid~'Il!Cyi:nJe do P, K. 
P, Łódź-mia.s.to, ktÓlI'y .d\Otyclhczas z ;;nm'zgo 

tytułu d-eputatu żrywnośdoweg.o nie otrzy­
mał i p;rzedsiaw1 ollastępowjące d,oikumenty: 
1) dokument stał0go u1J'11,Otpowan:,a, 2) h:>,gl­
tymao}ę z ur,zę-rl1\1 'O'o'średn~dwa p.:,·acy, 3) 

za~wiadbzeoie ~Qspodarza d>O'mu o k'O,nic-

c,zruośai obrzymania zasiiłku~ w zaświadJc.z'C­
niu tem winno być za.z.n,a,cz,OOl!e róWtniełŻ, że 
petealt jie!St kawaJlrerem, ŻIQIllatym ltUlb ż:ywi­
oilellem t'o.ocbfiny i lIliki z c?JŁonk6w rocLziuy 
lIlie pr'8iCnU)je llUib .nie otrzymuje zasiłków. 

I,noo <l' o c z n i k i stale uraop'olWane 
a zwol,nione rnz.em z rocz.nildlOOl 1903 IDtOg4 
rownieti; uJb4.e,gać się o d'e.pUlbaty. Kawal-a 
otrZ1Ymuje t'Ylko deputat żyTW:nośclowy, ro- I 

dztittly ~ żYWl!1l()śdowy i OIPaławy. 
Osobom zakwalifikowanrym pTz:y reje. 

S'trrac# będą wyda waate talony. za. 'które 
O'trzymarą .żywność w 6 skJ;epacb koqpem­
tyw żYlWnolŚd(YW'ych miejoS~idh, k!tóryc'h a· ' 
dr0sy będą w loka1u rejestracyJinym wy-
wj~szooe. 

Londyn, 365 m. 
GOOtZ. 14,00 - 15,00. Sygn~t 02JaSU. Oodz. 

16,15. Wykład o muzyce })OCZ3Jtkowej. Godz. 
17,00. Sygnał czasu. Godz. 17,15. Ork!łesllra. Godz. 
18,15. ,,KądIT<: dla dzlOOdi". Godz. 19,00. M,uz;yka 
tan~!1G. Godz. 2<0,00. SYgJllał cz.aoo. God7. 20,25. 
Utwory Rachm3lll1DooW1a ooegJ1'a na bItep. p. Ste­
m WeaJI'm&'. Godz.. 20,40. Lektura iraRJ;Cus:.~ 

Godz. 21,00. "Nrupodeon Booooparte w muzyce f 
Dteraltttr!Zle". Godz. 23,00. S'Y'IłIM1 0'llaJSiU. Ga. 
23,30. Muzyka ta,noozna. 

Wiedeń, 530 ID. 

Godz. 11,00. Pora.nek muzyozny. Godz. 16,15. 
K!QII1oOeI't PQpOlucmibW1y. Godz. 17,50. ,,Kącik dla 
pań". Godz. 18,25. Odczyt o muz,eum ludOZll131W­
ozem. Godz. 19,10. Lekcja rroo0U5koieg'o. Oodz. 
19,40. Lek.cj.a OOg:i<elSikiego. Godz. 2o.t5. Druei 
rwilleozór k!ompozytan)w ausbriadtilclt: Pleśni na­
strollawe i k'<łlbalfet:q",c. 

Berlin, 505 m. 

00dJz. 15,45. Oodzfm. łJt.elMeka. Oodz. 16,30 -
18,00. Kcmoot"t: J)OIpOtudn;jow:y: 1) Blan'ktm'burg: 
Marsz. 2) Weber: UwerobtJroa. Codz. 18,50. Od· 
czyt o psde. Gm. 19.20. Lekcja aJll.łskiego. 

Oodrt. 20,00 - 22,00. Tran5mis).a aperetld: w. 
KdlIo:: "Trz;y starre pooł'a". 

KomU1lliJk31l:y meteorolog.icznre, presorwe i def· 
dowe. GOOz. 22,30 - 24,00. Muzyka taoeoma.. 

T71ko T71Jlo 

I Zł. 50 gr. 
puszka znakomit7ch 

s -D nEK 
marki •• P A R O D lu poleca 

Firma S. JAWORSKI 
ul, Piotrkowska 54, teL 43·76. 

780-4 



"GŁOS- PO(SKI" 
t.6d~ 

23 lutego 1926 r. 

Dział urzędowy la. D. Z. la. A. 
Komunikat Zarządu Ni 2 

L Dla uzyskania dyplomu PZLA. w mi­
strzostwach okręgowych utrzymuje się na 
rok 1926 dla mężczyzn minima, ogłoszon-e 
na rok 1925, a nllanowki~: 

Bi'egi: 100 m. -- 11,4 s.; 200 m .• - 23,8 s.; 
400 m. - 54 s.; 800 m. -- 2 m. 8 S.; 1.500 m. 
- 4 m. 25 sek.; 5.000 m. -- 16 m. 40 s.; 
10.000 m .• _- 35 m. 10 s.; 110 m. przez płot­
ki -- 17,2 s.; 400 m. prz,ez płotki -- 61.5 s. 

Skoki: wwyż z rozbi~u 170 cm.; w dal 
z rozbiegu - 635 cm.; o tyczce _ 320 cm. I 

Rzuty oszczepem - 48 m. obuqcz - 80 
m.; dyskiem - 35 m., obu'rącz -- 62 m.; ku- , 
lą -- 11.50 mtr., oburącz - 21 m.; młotem! 
-- 30 m. . 

Dziesięciobój -- 5.500 punktów; pięci 0- I 
bój -- 2.800 pkt. l 

II. Dla uz,ysk.ania dyplomu PZLA. w mi- i 
strmstwacth "kręgowych dla kobiet usta- II 

nawia się na TOlk 1926 n.ąstępują·ce minima: I 
Biegi: 60 m. -- 9 S.; 100 m. -- 14,8 S.j 250 

m. -- 41 S.; 83 m. prrez płotki -- 16.,4 s.; 65 
m. przez płotki -- 12,4 s.; hiegi rozstawne j 
4 x 75 m. -- 44 s.; 4 x 60 m. 36 s. 

Skoki w dal z miejsca -- 180 cm.; w dal I 

z lt'ozbie!gu - 4 m.; wwyrL z rozbiegu 128 1 
cm. 

Rzuty dyskiem -- 20 m.; dyski·em obu­
rącz -- 32 m. j oszczepem (600 gr. styl Ma- I 
syczny) -- 22 m.: QlSzc~p,em oburącz -- 34 : 
m.; Iku1lą -. 8 m.; ku1ą oburącz -- 14 m. ! 

m. w poszc~gólnych kategorjach za- l 
wodów kobiecych ustanawia się n.a, r, 1926 ! 
następujący pro.gram: I 

A. Zawody propa~ndo.we dla niestowa- ! 
rzyszo.nych: 1) biegi plaskie do. 100 mm.; 2) 
skoki w dal z m:i-ejsc.a i ~ roz:b1egu oraz 
wwyż z rozbie~uj 3) rzuty kulą, dyskiem i 
oszczepem (800 gr, s1y1 dowolny). 

W Po.wyższych granicach może być u­
kładany pr,ogram izawooów. 

B. Zawody mło.dzi,k6w: 1) biejgi płaskie 
_. 50 i 80 m.; biel! przez pl,otki ---_ 60 m.; 
bieg rozstawny -- 60 -- 80 -- 100 m,; 2) sko­
ki w dal z miejsca i z rOZlbi-egu oraz wwyż 
z rozbiegu; 3) Rzuty kulą, dys1ciem i o­
szczepem (600 styl klasyczny). 

W ko.biecych zawo.dach młodzi'ków, za­
wod.nic~ka, która zdobywa I, II lu,b III na­
~rodę w biegach (z wyjątkiem biegów roZ­
stawnych) nie może już br.ać w biegach u­
d~i'ału joako młodzik na jakimkolwi-ek dy­
stansie. W skdkach i rz;uta·ch S't,osu;e się 
takie same przepis y rak dla męi;-czyzn .z tą 
różnicą, ż-e obowiązuje tylko }ednokrołne 
zdobycie nagrody. 

IV. Zawody o mistrzostwo: 1) biegi pł~-
skie -- 60 m" 100 m., 250 m.; bi~g przez 
płotki -- 83 m.; (w :vawodach o mistrzo- i 
stwo okręgu moż'e być zamieniony na bieg l' 
65 m.); bieg rozstawny..- 4 x 75 m. (w za­
w<>dach o mistrzo.slwo okręl!u moż,e być ( 
zamieniony na bi,etg 4 x 60 m.) 

2) Skoki --: w <la:l.z mi-ersoa· i z roz!bie- J 
gu, oraz WW)'Z z rozb1.eltU· 1 

3) Rzuty --- jedną ręką i obu:rącz, k'111ą, 
dyskiem i oszczepem (600 gr. styl kilasycz· 
ny). 

rKomurnikat PZLA. z dnia 19 stycznia 
1926 roku nr. 34.) 

V. Panu Ludwrkowl Chdlm.i<:1kiemu z 
Łódz:kiego okręgow-ego związku J.ekkoa1Ie­
tyczne,go zostały l>rzyT"';1~e prawa .sędzie­
go okrę.Q'ow'e~o !Komunikat PZLA. nr. 34 
z dnia 19 stycznia 1926 roku.> 

VI. Poleca się wszystkim kilUJbom (.cZ'ł,on,.. 
Ikom PZLA) nadesł,ać <lo s'ekr,eiar,;aiu Ł. O. ' 
Z. L. A. odpisy statutów i składu nowowy­
brane~o na ogólnem 2)ebran1u Iklubów __ 
zan;ądu. 

VII. W myśl § 10 części ID re~ul'amj:nu 
PZLA. wzywa się wSŁystkie kluby do zgło­
szenia swyoh (zawodn~ków) lekkoatletów 
w jaknajkrółszym .czasie nie p6źnie!j jed­
nak, nit do dnia 5 maflCa r. b. 

. SZWALNIA 

T ~wa Ochrony Kobiet 
Ł6dź, Piotrkowska 104-a 

Szyje bieliznę 
męskl\, damską, dziecinną i pościelową 

oraz 

KOŁDR.Y i ABAZURY_ 
DZIERGANIE DZIUREK. 

kryte szycie, mereżki. ażurki, haft, zna­
czenie i plisowanie. 

PIERZE i PUCH 
i pościel na zamówienia. 

CeD7 prz75tępne. 

ASP 
Zawody bokserskie w Warszawie 

WARSZAWA, 22 lutego. Wczorajsze 
zawody bokserskie z udziałem zawodni. 
ków z G6rnego Śląska dały następujące 
wyniki,: W-ende, mi'St!I'z Polski w wadze 
lekkiej 1 póMredniej (60 kg.-Cestes) _ 
Sefke, Górny śląsk (63 'klg.). 

Zwyciężył Wende na punikty. Głowac­
ki (66 kg.) - Nowacki (72 kg.), obaj z Ce­
stes. Zwycięża na punkty Głowacki. An-, 
k-er J~l i pół kg.) - Kombrot (67 kg,), 0-

baj z Ma:kkabi. 

Po dwóch rundach sędzia ogłasza Wlal. 
kę za nieTo.Ł'Strzygnięlą. Laskowski, ml\Suz 
armji w wad:oo średniej z Cestesu (65 k,g.) 
- Klarow1<cz, mistrz G. Śląska (63 kg, l 
Laskowski w pr2iewtadze wyg.ryW1a na 
punkty. 

Ostatnia walka pomiędzy Pawiń'Sk'ilm a 
Randem z Y.M.C.A. zakończyła si·ę zwy­
cięstwem pierwsz'2go, który położył prze­
ciwnika w iIzeciej rundzie knoc'k-oulem. 

Turniej te'nnisowy w Cannes 
Nad lazurowem morzem, wśród rozłożystych palm i przy 
20-słopniowym upale odbywają Się. decydujące rozgrywki 

o mistrzostwa w łennisie 

Reforma kalendarzacc-13 miesięcy w ro u 

Jak wiadomo 11,ga na,rodów rozpatru1c go miesiąca przypada'łby zaWs,~ na nioe­
ostatnio pro}e'kt wprowadzenia nowego I dzielę; 4-ty, 11-ty, 18-ty, 25-iy na ś.wdę 
k.alen.darza. Według planu .aanerY'kaniilta i t. p. Trzynasty mioelSiąc, który z tego po­
dr. G. W. Dawi.sa rok liczyłby 13 miesięcy wodu przybędzi·e do kalendarza ma otrzy­
po 28 dni. Najwamejszą cechą tego kalen. mać nazwę "Luna" (księz)"c) i być wsunię­
dana będzie, że każda daŁa przypadnie ty między miesiące czerwiec i H'Pi.ec. Na 
zawsze na teThSaan dzień tygodnia. I tak naszej rycinie wskazuje pałeczka nowy 
np. l-szy, S-my, lS-ty, 22--&i dzień kaide- mie'Sliąc "Luna". 

W dniu 1 marca 1926 r. odb~dzie się losowanie premji 50f0 premjowej 
pożyczki dolarowej Serji II. 

Wylosowanych zostanie 100 premji na sum~ 

75.000.- dolarów 
w tern jedna wygrana 40.000.- dol., jedna 8.000.- dol., trzy po 3,000 dol. 

Sprzedaż obligacji oraz wymiana Serji I na Serję II odbywa się we 
wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego 
oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności. O:.tatni kupon Serji I, płatny w dniu 
l lI1arca 1926 r. może być zrealizowany już obecnie przy wymianie Serji I 
na Serję ą 

Obligacje Serii I niewymienione do dnia 28 lutego udziału w losowa-
niu nie przyjmują. 934-2 

"GŁOS POLSKIe, 
r.6d~ 

23 lutego 1926 r. 

Kron-ka 
THUNBERG BIJE REKORD śWIATOWY 

NEW YORK, 22 lutego. Fiński łvż­
wiar z Thunberg osiągnął znów swą da ;ną 
fonmę i odnosi jeden sukces za drugim. O­
statnio po.bił on rekord światowy na pól 
mili angioelsldej (804,6 mt.r.) w czasie 
1:15,2, zwyciężając mistrza oHmpijski'e~,) 
na 500 mtr., Je wtrawa. 

W bi~gu na 1 milę, o.baj powyżsi 2'a­
wodnicy pr.zybyli w biegu "martwym", o­
siągając świetny czas 2:38:4. VI biei$,u M 

półtora mili TllUlnberg pobi,ł rekord . uzy-
skuiąc czas 4:12,6. ' 

DOCHóD Z MECZU LENGLEN- -WILLS, 

CANNES, 22 lute~o. Sens'acyjny me~.: 
t~IlJI1is·owy. Lengllen-W,ilJIlIS wy.gI'ial!Jy prz{?i. 
ple.rw\S.zą, lak wiadomo 6:3 8:6 przY'ni0.~.ł 
Qlngal1lizał'oTom koiliosailny doclhód w sumie 
400 łyslę'cy łiranków 

z ZAGRANICZNYCH KORTóW TENNI-
. SOWYCH. 

CAN,NES, 22 Iułeigo. J-ecs2'JCZie iedno 
zwycięstwo odniosła Lem,gIem nad Wil1s, 
tym ra.zem w grze podWiÓ\jnej wrygrywaiąc 
mał Wlt'taz z paooą Vlasto pTzedw parze 
WńHU\9 i Con>staJV!los w stosunIku 6:1, 6:4. 

NOWY JORK, 22 .Jute.go. Mistrzow­

słowa USA na 'komacih kryt)'lCh QdJbywa:ą 
się z udział'<?m naja,ep,s.zych tcnll1·isis·tów a­
meTykańs·kicih, austtI',alijlSbch i roancusklCn. 
Zawodnky: Til!dJen., Laco ste , Borotra, R:­
chard!&., B1'ItIlgm0'll1, Andeif1soQfIl: w)'1ran'i z łat­
wością m~cZte p1errWl'lzych dwóch rund. 

NICEA, 22 lutetgo. Miss Wilfts zamier3a 
w najihlliŻlSzej iPlrzy.sz~olści 1"oze,,gr,ać reWi3.n­
żowy mecz z L~lel1l. W rozpoc2'Jętym 
turnie,fu w Beau.crlieu poko!la~a ona miss 
Hamorlo 6:0, 6:0. 

~A 3022 KORNERY TRZY BRAML. 
SZTOKHOLM, 22 lut-ego. \Y/ ed'ług spra­

wowania szwedzkieig·o 'Z'W'iązku pHki n'O­
żnoej" poocz,alS 334 meczów (l mistrzostw\) 
Szw-e<:lji zawiniono 3022 ro<sów, c·o nla ka­
żdy me~z 'Przypada p1I'Zociętnic 9 t'oo6w. 
~ teJ lictby kOTlllelt'ó'W '!}"zWlkano, w poOsta­
CI sfa-zelon)dI goaUów, tylIlko trzy. 

NOWY REKORD EUROPEJSKI \V 
SKOKACH NARCIARSKICH. 

OSILO, 22 luł~iO. Na .skocz.ni w Odn'es­
s~hal1lze (Ul1-e1ha ITllll1er ) w N orwe@ti, nar­
elan Th'OIr.ald Stroemstad usta,nowił nowy 
rekom europejski w ;~ko'kach naocial'ski:cb 
osiągająoe skok d~f\.."'goŚoci 68 mtr. 

NaJloe:ży d,o,daó, że slwcmia woe wspo. 
mntialJlen mi·eÓs.co'W'OŚIci jed talk precyzyjn-ie 
zJb~wa~'a: ż~ skoczlk.ow1:e ,n,ocwescy osią­
gtaJą l1la TIle7 łl11ezwykł.eij dłu,gości skoki, 

ZAWODY ATLETyczNE FRANCJA-
NIEMCY. . 

PARYż, 22 lUltego. Stos'll'l1'ki SIPtOrtowe 
francusko- noiemi. wzrmaClnJają srię - z dn~ó. 
n~ dZ1eń coraz więcelj. Oto dwa związki 
clęCkoatlety.cz:ne: .niemiecki i francuski u­
chwaliły roze.gr,ać mecz międzypaństwowy 
w Podif1:osz~nitU cięż,arów, i z'apasach, który 
od'będne saę w Ma.nJJm'el'm dnia 18 kwie­
tnia b. T. 

Pierwszy Ul Europie Specjalny Zakład 
prawdziwego 

Kefiru Leczniczego 
nagrodzony 53 najwyźszemi nagrodami (osta. 
tnia ns Zjetdl\ie Lekarzy i Przyrodników 

Polskich w Warszawie 1925 r.) 

LAUD'I SIGALINY 
Anemja, cho e by tołądka, nerek, dróg oddecho 

wych, rekonwalescencja. 9290-

Narutowicza <Dzielna) Nr. 6. Tel. 46·40 
Dostawa ketiru do domu pp lekarzom ustępstwo 

GABI ET 
lekarSKO -dent1styczny 

Piotrkowska. 50. 
Godziny przyjęć: od 10-1 i 4-7. 

Ceny k iniczne. 
424-1 
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23 lutego 1926 r. 

d kał ul żela n c n rzuca warnnk-, 
• •• 
I zruJnU1ą które zwiększa kryzys w przemyśle metalowym 

• produkcje . 
Przed paru tygodniami doni-eślfśmy o 

utworzeniu ogólno-polSlldego syndykatu 
hut żełazaych. 

Pi-erwsz.em pOS'lllllięcil0m nowoutwOTZO­
nego syndykatu było -podniesienie c.en za­
sadniczych. 

Była to jedna z oznak szkodliwy<:h dla 
caJokszłałtu gospodarlki krajow.ej: wyklu­
czenie rorow.ej konkurencji między lep­
szenti i g()rsmm.i. przedsiębiorstwami, oraz 
egoistyczne nadużycie swej siły zbiorowet;, 
które wyraziło się w dyktowaniu ni.emo­
żliwych do przyjęcia warunków płatności. 

W aktualn-ej tej spra,wte ot.rz)Wt1iemy 
od }ednego z wybimnyoh fachowców garść 
pondlŻszyoh uwaJg: 

ł kalkulacjach. Nagła zmiana tych warun-l będzi'e musiał ntetyIlćo pod,wytŻszyć ceny 
k?w, zW'łas~cza. w dzisiejsz,Ym cz~sie dę~- (o He znajdzie nabywców na swój drożs~ 
klego przesl,leru.a, przy ZWIększającym SIę towar), lecz także zaosb'zyć warunkl 
braku gotó"Wlki, spowoduje ciewątpliwie pł,atno ści swym kHjen10m, co musi siłą 
jeszcze większy zastój w tym przemyśle, a faktów ZD.acZtO.ie zmni,ejszyć obroty i spo-

I w następstwie zupełne bezrobocie na dłuż- woduje t.em samem redukcję poracyj a1e w 
gry okres CZIm1. drulszym ciągu i huty, nie mając odpowi.ed-

Ta kataostrofalna sytuacja odbić się niego materjału w.ekslowe'go, nie będą mo­
może najostrzej w przemyśle produkują- g'ły wykorzystać - jak to już test dzisiai 
c-ym maszyny i narzędzia rolnicze. które- - swego redyskonta w Banku Polskim ! 
go kHtenrelę bezpośrednią lub też pośred- będą zmuszone zredukować również w'łas­
nią sMnowią rolnicy. ną produkcję z powodu coraz mmejszego 

Wobec zm.ienion)"C'h obecni,e warnn- zapoŁrz.ebowania. 
ków sytlldykaŁu, przemysł przetwórczy 

Cisza • 
l l1lartwota 

w handlu wyrobami włókienniczymi 
Warunki, pod jakimi og6lno-poJski syn­

dykat hut żelaznych zamien.a zbywa~ 
swoje produkta na rynku wewnętrznym, 
są w dobie dzisiejszej dla przemysłu me- W handlu W'}'II1OJbama wł16łkioomJiloz,V'm! 
talowego przetwórczego, mianowicie dla I pa.nui.e 'W' d'aU's.zym cląg'u 'c:it.sZla, lS!P()IWIOdlowa­
lic:t..J;lycb u nas fabryk maszyn i narzędzi na ezętściow'OO'stainią zwy,żką lkUtt"su waa'ut 
rotnt~cb, poprostu katastrofalne. dhcych. B6.1e,Ź'ą!CY tydozień zap'O'Wil(ł'oa s,i'ę 

Z "towarów t. ,zw. IIllIS'l'IkOW)"dh dMć Z!!Ia­

C2lI1lYm 'P-OiPytem cieszy się GEryIOOa "Colwn­
bia",olt1az ,.MriJnlerw·a". 

Co do warunIrow sprz.e:cfuJży, t,o w dtni'u 
~Z'0I"a&~ da~1() s~ę 'zauwatY'ć zup,ełnle 
chaotyczn'e Bt'OlslOWlattlIll0 KiUr\S!U dlo!larn. przy 
dhni.czaniu lIlJa leŻln ości pr.Zlez po.s2'Jc.zeJgó~ 
fil1'1lly. Równle'Ż i stOlSll!IlJek g,OIbówki dlo 
weik.slfr prZYJfmowamY'clh ,jako ~ie nale­
im.iQIŚIci lbyllIl,ieroooomlty z,aróWlnJ() p!1"zy 'brooz­
ailcc}3JCih, mlCłljąJcycih .m prredmli'ot 'W')'II'oIby 
wełlniane, jak i lba'W1eo-tn-ia·rue. (z) 

'Dot-ychczas oeny zasadn1'cze żela'Za martwo, onoa co wdfl8..zulje m111lim.. i~ośt kUr;?-
blach etc. były nkjednoHte i wahały s.~ CÓ"!' pr-owinc,rolIlanln'Y·dh ptt'Z)m.Yłyoh db Lo-
'Od zł. 190 - 210 za tonnę w huŁach b. dZ1.. . 
Kongresówlld, zaś od 7Jł:. 200 - 222 w hu- . N1dctóre tylk'O '!!atulIlikii. d.e'Sxą się ~'a:da~ 
tach górnośląskich. Wartość swoich zamó- d?sć znl3.cZlll';m powoo'ZleII1Jie~, a nalezą do 
wień w hutach prze.mysł przetw6rczy po- melh .ryp&y1 ! lP'Op:e1h1y' ~a;ne, omz ba­
krywał w całości 3-mi{,l'~ęcznymi weksla- ~,~qmaIIlY "Covet'QOai ,uzywamy p:nzewa ... 
m; kupieckimi, nJ.e.jednokrotnie nawet ZIIlve na pkus1.lCZe dJesZC'~. 
własnymi akceptami. 

Firma, która reprezentuje koncern 
ma prawo żl\dać należności dla swych 

członków 
Charakterystyczna sprawa w sądzie okręgowym 

Obecnie syndykat przedewszysŁkiem 
zulIlifikOWl8.ł cenv żelaza tak, że konkuren­
ocja została wykluczona, a następni,e pod­
niósł ceny zasadnicze od 25 - 48 proc., 
c.eny zaś blach dekapowanych ustalił w 
walucie antieJsk:ieJ, co przy spadku złote­
go uczyniło w tym artykule zwyżkę około 
140 proc. Syndykat zmienił warunki po­
krycia, ustanawiając je w sposób nastęou­
jący: 50 proc. wartości zamówi.enia zFióry Na ostatniej sesji wydziału handlowego l Za niedoszłą do s,koutku tranza'keję co 
przy zarnówien.iu, w cz~m 25 proc. gotów- sądu okręgowego w Łodz-i, rozpatrywano do dostarczenia 20.000 kilo bla<:'hy, winę 
ką i 2.5 pro<:. wekslami z obiegiem, ni·e- charakterystyczną sprawę z powództwa ponosi, zdani.em aaw. Konorskiego firma 
przekraczającym 60 dni, dalsze 50 proc., .. GÓrniczo-hutniczego towarzystwa han- ' "E. L. KenJ.g", gd},ż na ofertę sw'Oją "Gór­
t. j. reszta, płatne ma być wedle tego sa- dl'Owego" w K!'akow:e, prz.e.ciwko znanej niczo-hurtn.icze towarzystwo hand10we" nie 
me~o klucLa w 10 dniaoh od przedłoŻ--enia firmi~ żelaz:n~ ,.E. L. K-enig", Pańska 33. otrzymało odpowi.oooz.i. 
rachunku. IIGónl1czo-hutni<:ze towarzystwo han- Pe~nomocWk pozwanego, adw. DO'bra-

Tak zmienione warunki, podyktowane dlowe" w !eTa,kowie, będące ekspozyturą nic ki oponował przeciwko uwzględnieru.u 
d k t t .. . -~ ha' syndykatu metal'iwego Górnego śląska 'd tł" k l! .~ przez syn y a. , s aWlaJą w melSllyc nle t'\ . k f' . K' 1 .' powoz w,a, powo Uląc .stę na o ou'cznos .... 

. 'k' ł" ł t' wys ąPIIO prz0Clw o lrml-e -eDl,Ó o na, ez- '. f' k k k kI" t' . ClęZ lem 00 ozemu prrenrys prz-e worczy, I . , d t . j <> ł' . 1 1Z z lrmą ra ows ą., ' tlen Jego me prze-
dla kt6rego koszt surowca stanowi ni«az nosc ~ ~?s at:.z~nh ze, azo, ~owo. uJąc Się prowadzał żadne,j tran zakcii , oraz 'Popi.e-
do 80 proc. kosztów własnych, a które~o na WpYł'.:Iąs

1 z ikslą6 anolo:rc , . ł . d rał ak<:ję wzajemną, motywując ją tem, iż 
t ' t k d· e nomocn pozwar:eoo uwaza Je - K . kt' f Dak'" d 

Pkrl~gratml' w.YkworczYl om? .. :~~~sunbeytu o nak. te tranzakda nie 70stała zawarta z .:~lg'20 OOOoremk~l li~a h" .e~, łru~ OSt tar-
t jen e 1, }a wogo e WarUIJJ1U z: 00- Gó' 1.. t .' t t h czpa. : 1 o l}laC y, pOIllOS· S'~t'a ę w 

t b ł d t h h h " rDlCZO- lnU Ulczem owarzys wem an- . 4378 ł t h .. . b . ::lar e y y na o yc czasowyc' usansac dl " 1 D . . tS K tt 't E' sumIe. z o ya , WlDIen WIęc o ecme 
... owem , ecz z ,. a~lZl'" - a OWI zer 1- otrzymać odszkodowanie. 

Zniika kursu dolara 
W dniu wczoraiszV'!l1 mi'a~a mi:eiscp. 

zniżka kursu wel!lut obocyoh 1JaroW1l1l0 na 
gi.ełdzi,e oficljal,noeq, jak i w c,b.roi,acth po~­
~k;MowY'Ch. 

Na ,rylI1llou łódzkim w go,dZlilI18.ICh przed.­
obiednńlC4l dolarami Olbracano po kursie 
7.90 w płia,celI1;'u, 7.95 IW oddawanlu przy 
m~rJimall1Je,j ilośd tral1Ziakcj;i. 

Kuif'lS of,itcja1'l1ry 7.90 w płynął na ni,e21na­
C ZlOD, zwyżkę ku,rtsu rrywatnoe,go, k~ó'v w 
:.!odzinach p<rz.edwieczlOIlIlIYch wynosJ!ł 793 
7.95. 

Ban.k Po1ski pładł w dniu wC'rorafs.Z:Y!!1 
z.a dO'llary POCZątk01W'0 7.90, a następn:e 
7.80. ('l1z.) 

ZakuPY przędZY dla Rumunii 
Od kilku dni bawią w Łodzi przedsta­

widele szeregu firm rumuńskich. PodięH 
oni pertraktacje w sprawie poczynieni'a 
znaczni..ejszych zakupów u Poznańskiego. 

Zami'erz.a~ą oni zakuplć sUTowiec z 
przędzalni, poni,ewaz import gotowych to­
warów do Rumun)i jest obecnie utrudnio­
ny ze względu na wysokie cła. 

lZ~fa loteria państwowa 
v klasa - 15 dzid. 
Większe wygrane. 

50.000 zł. n,r. 26104. 
25.000 zł. nil'. 61924. 
2.000 zł. n-1'y 92.35 43835 62580. 
1.00 zł. n-ry 12466 25775 28910 44920 

61624. 

600 .. ;I. n...rv: 17 1125 2224 2593 8203 
9574 9607 13361 15007 16535 20318 38773 
43585 48050 55601 63821. 

500 zł. nory : 7394 11988 122't9 1487q 
17955 18929 21056 26963 33596 62341 
63874 64437. 

sen- und Me1:allhanalungsgeselllschaft m. 
b. H." (Dakem) i stąd ne.gował wezwanie Dla udowodnien.i,a 'Powyższe,go, adwok. 
krakowski·ej Hrmy o zapłaceni-e dłu~u, wy- Dobranicki prosił o z,had,anl~ świadka. 
taczając akcję wzajemną, żądaiąc zasądze- I Sąd po naradzie, postanowił ak'cję wza­
nla na jego rzecz odszkodowania, które jemną oddalić i świadka ni-e wzywać, za­
mu się należy z ra-cji niedosfar·czenia 20 sądza;ąc od fi~my "E. L. Kenig" na rzecz 
tys. kitlo bla·chy przez firmę "Dakem". l "Górniczo- hutnicz,ego towarzystwa han .. 

Na rozprawie sądowe.j rzecznik powo- I dlowe1o" 1.970 złotv::.h z 15 procentami od 
da m-e-c. dr. Konarski udowodnił na zasa- . dnia 28 grudni'a 1925 rClku do dnia uJszae­
dz.ie złożonych listów, że pozwany, który I nia .dłru.gu. 
otrzYmał od powodow'ego towarzystwa l Sprawa niniejsza jest o tyle interesufą­
faktuxę przypadając-ei od niego należności, I eą, że chodzi tu o stosunk,i handlowe u­
nie kwestjonował długu. li trzymywan,e przez firmę "E. L. ~enig" z 

Fi:rm.a zaś "Górniczo- h!Utni·cze towa- rozmaitemi firmami górnośląskiemi, na'le­
rzystwo handlowe" jako r,ep1"ezentantka l żącemi do tego sameg.o kon-cernu, co eke>­
trustu metalowego Górnego Śląska jest nomi.cz.nie tłomaczy się soecyHczn,em połe>­
upoważniona, do żądania pieniędzy za to- żenlem górnoślą~kiego okrę~u przemysło­
war, który został nabyty od firmy należą- wego (rozdarcia na części oo,1S1ką i m.emiec-I cej do trustu, tembardziej, iż ze złożone~o ką) ora:: daleKO pos11niętą !{ODoentrację te­
przez rzecznika pozwane'io ra'Chunku fir- go najbardziej bodaj Vi Polsc.e, nOWOC1ie­
my "Friedcnshiltte" wynika. iż sporna su- snego pod względem k11Hury, działu gospo-
ma najeży się krakowskiemu towarzystwu darczego. --- ra'W .-
górniczo-hutnic~mu. 

Przerachowanie składek oszczędnościowych 
złożonych w P. K. O 

Prlie1"achowanie niepocijętyoh wkładek 
o.szczędnościowych w p'OczŁowej kasie 
oszczędn>o~ci, Z'łożonych przed 31l!TU!drl!a 
1923 roku rell!ultt; e ustawa z dlnia 18 liPca 
1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 883, oz. 563).. 

Do t'lStawy tei zostało vryd,ane z &a.:a 
4 lute,~ iI'. b. r021Potządz~n,ie wY'kc ll1 awc:!Je 
(D. U. R. P. Nr. 16 poz. 94) RoZ]Corz-a.dze­
nie re1U!lrul:-e przedewszyS\tkiem stW'lę 
te'chnk~Dą prze.l'a.chowani a. 

Zgodnle z ustawą elllli'towan<e będą .na 
poklfycie FTz-erachm'lanycih w'kładów oJJr­
gac,je 5 ;proc. 'l'ańsiwowej poiyczlki, w od­
cinkach po 20 zł. 100 zł i 500 zt na S'ltmę. 

I 
jaka VI)niknic z pn:erachowania wkta­
dó""\'. 

j Um ananie cbli.gac;i z,pod!1i:2 z planem 
umarzEnia , który okrem osolbne ,WąDO­

\ rządzenie po ustaleniu całkowite1 wyso-

l kości emisj,: olbJ'.gac.ji, będz1'e się odlbywd,') 

I 
dwa razy d'() roku w da11a· .. h 2 sty'C7JI1ia • 1 
Ii'pca, p.oczytIla jąc od dlI1ia 1 lipca 1926 r. 

Kupony c~1'.~acii płatne będą co pół I r'Okl1 zddu woniach 2 styczni,a i l lif!Y'...3 
'ka.1dego roku, pooczyna.jąc od dlIl,ta 1 li'P·ca 
1926 rclku. 

Prz-e,rachowa,nie ko,nt, wyda'Wan~te wV· 
nikłf:ii z C'br.a clhunku O'bti,gacj'i, w7 .... 1ę,dnie 
bezpłatne ,admi,nistrowan,ie temi ohlil~aci!ł­
mi na r-af~hUJlll{u de,pozytoW}'n1, WTeSlz,.;!e 
za.p1S'ywanie na konto o3zozędlDloŚociow~ 
wartości zreaIiZlc'Warr .. ych ktt.'\Ponów, !ub 
wyl,osowaJlycfl o,bHgacqil uskuŁecZlI1iać bę­
dzic bezpłatnie p'oc;zt.owa kasa oS0czędn 

Tennltn z,głoszeń o dokona·nie przera-

! Chow8 r: ia t:p ływa z d'nicm 1 lipca 1926 ;'. 
Zgłoszenie na!'eży .1al(hyłać do pocztoweoj 
kasy 'osz,cz.ędnośd. 

"Clt.OS POLSKI'· 
ł:.6d~ 

23 lutego ł 926 r. 

ynek pieniężny 
Warszawska aiełda onedowa. 

... w ĄRS;ZA "'! A, 22·go lute sto (pat). Na 
dZlsleJs~e) $.1le/dzle urz.ędowei notowania byl, 
następuJące: 

Dolary 7.98 
Franki franc. -.-

C7FfCL 
Belgja 36.10 
Holandja --.­
Londyn 38,90 
N. York 7.98 
Paryż 28.46 
Szwajcarja 153.25 
Wiedeń 11 1.61 
Włochy 31.95 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 23.47 
Potyczka dolarowa 65.50 
10 proc. potyczka kolejowa 122.­
Pożyczka konwersyjna 34,55 
8 proc. pożyczka złota 100.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem­

kie 23.75 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 3ł.80 
5 pr. obJ. m. Warszawy przedwojen· 

ne 22.00 
złotowe 33.00 

6iełda aktjoWa 
Bank Dyskanfuwy 4,70 
Baok D.lchodnt l 
Bmk Pols'kd 61-60~1,25 
Bank Iiandłowy 1,65-1,75 
B3lIk: Z,alJ'obkowy 4 
Częstocke 0,90-0.92 
C\.tk1iJe'l' 2,10 
NQbel 1,35 
Chod.o<rów 3,95-4 
Oos·lruw1ce 1,10 
WęFJiQ 2,1~ 
Ceg1ieISlld 7,50-7,40 
Ltlpop 0,63-0,62-0.63 
Narbl'm 0,83 
Parowozy 0,20-0,22 
Stan-achowdc.e O,~,86 
Zyra'Tdów 8,16 
SYo!Id. Rolnj,oZ}y l,tO-t,06 
Haberbusch 4,90 
Lcxmba.rd 1.95 
MoolNJejów 2,15 
Os·trQ\~ckje 4.65-4,70 
Rud2'ki 0,89-0,91-0,90 
Zieleniew&lct 9,50 
BorkOlWSiki o.so 
Cmile1ów 0,20 
Spin'ltus 6 eJn. t.30 

Hotowanla złotego: 
W dniu 22·ym lutego 

Za 100 złotych: 
Londyn 
Berlin 
Te . e~tafjczna Wypłata na: 
Katowice 
P0 1 nań 
Warszl'I"ę 
Odań~k 
wypl na Warsz.awę 

1928 " 

-.-52. 15- ~2 .tIr 

52.61--52.89 
52.61-52,89 
5261-5289 
6654-fi6.7l 

65.92-00 O:') 

GDANSK, 22-sto lute~o (pat). Na dzl­
s ejszem zebraniu gie/dy lZdańsJ(le; notowano 
W gl Ide 118Ch <;ldańskich: 

100 dolarów 
JOO złotych polsl,ieh 
wypl. na Warszawę 

5 l 8 23-519.52 
66.54-66 71 
65.92-66.08 

liotowania giełdowe w londynie. 
LONDYN. ~2.go lutego. 

ci~ ~Iejdy. 

Nowy-Jork 
Holandia 
Pranej a 
Belgja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
HiszpanJa 
PortngalJa 
Danja 
Szwecja 
Norwegja 
Helsingfors 
Praga 

4.8655 
12.1425 

135. Hl 
106.98 
121..00 
2042 

25.27.7ó 
04.00 
~.55 

18.7000 
18 17.2.') 

2257 
l\ło.25 
164.18 

Hotowanla gIełdowe w ParYiu. 
PARYZ, 22 go lutego (Pat) Zamknięci .. 

giełdy 

Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Hiszpanja 
Szwajcarja 
WIochy 
Holandja 
Daoja 
Norwegja 
RllmulIla 
Szwecja 

135.18 
2779 
t26.~ 
59125 
535.00 
111,00 

1111 15 
-.-
11.80 
-.-



I 

Dyrekcja koncBrfdw: Rlfred Sfrauch. 
SALA FILHARMOrtJI 

Niedziela. d. 28 lutego 1926 r. o g 4 ej pp. 

7-~ KONCERT 
z cyklu .MistrzowsKich Koncertów" 

Wykonąwca programu: 

M1KOLAJ 

o 
Planista wirtuoz świato",. j sławy 

FRANK: Prelndjum i faga. SCHmrANN: EUu­
dy symtoniczn&. BEETHOVEN: Sonata Es dnr 
op. 51. CHOPIN: Ballada G-moll. CHOPIN: 
Noktnrn Fis-dur. CHOPIN: Eliuda Ges dur. 
CHOlo'lN: Tarantella. RAVEL: Jen d'eou. 
Ri\CH\iANINOW: 2 preludja, LISZT: HHa Ra­
psodja. 1010 1 

CUKIERNIA 

F. G' YCENDLER 
Piotrkowska 62. Telefon 14-81. 

poleca na nadchodząc". pur".m swoje 
wyroby, znane ze swej dobroci torty. lub. 

cz".lli. czekolad". 1 t. d. 007-2 

DD 30% faniej kup ule się tylko u mnis 
wszystkie pierwszorzędne s\<sle­
my masz yn do pisama, nowe 
oraz oKaz7jne. Również Z'ł­

mIana i I<upno maszyn. 
Taśmy, kalka i wszelkie przybory. 
Warsztat reperacyjny dla wszyst· 
kich systemów. Nau!(a pisania 

na maszynach. 
Adolf GOLDBERG 

A1Idrzeja l, l piętro. Telef.:n 54. 

Jesienne Targi Wiedeńskie 
1925 r. były tak udane? DLACZEGO 

DLATEGO, że w Wiedniu, jako rynku 
centralnym środkowej Europy 

7,000 wystawców poleca swoje wyroby 
w obfitym wyborze i po najniiszy.:h 
cenach. 

Dlatego tez odwiedzcie 

10. WIEDENSKIE 
TARGI MIĘOZYNAROOOVvE 

od 1-13 marca 1926 r. 
Imprezy specjalne: 

Międzynarodowa Wysława Rutomobili ł 
"'olocyklów, .. Elektryczność w rolnictwiE", 

"TechnicznE nowości I wynalazki". 
Wysława myśliwska. 

WIZA PASZPORTOWA zb7teczn.! 
Z legitymacją Targów I z zagranic?nym pasz· 
portem wolne przekroczenie granicy. Zmżka bi· 
letów n8 kolejach polskich czechosłowackich i 

austTjackich. 
InformaCje wszelkiego rodzajU j legitymacje 

Targów moźna otrzymać przez 
Wiener Messe. A. G., Wien, VII. 
jak rÓWnIeż u honorowych przedstawicieli: 
wŁodzia Schenker & S ka. T. A dla Między· 

naroQowvch Transp .• Pomorska 21. 
Flnkenstem & Baum, Przejazd 2J. 
Konsulat Austr acld 589-2 

Ogłoszenia drODne licz a sie po 10 • O 
groszy za wyraz. Pierwszy· wyraz 
Iic2ly się pOdWÓjnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 groszy. 

23. n. - GŁOS POLSK!. - 1926. 

Dyrekcja koncert6w: Alfred Strauch. 
Informacje o W'sz".stkich fir­

mach w Łodzi zawiera księga 

SALA FILHARMONJl 
CZWARTEK. dnia 25 go Jute$lo 1926 r o godz 8.00 wlecz "Podrqczny rejestr handlow es 

G-ty Koncurł Z cy',lu 'ł,nisfrZDWskich KOnC3r!ÓW" 
Wykonawczyni: 

w tekście do 200 oryginalnych faksy .. 
milji podpisów 'vykonanych kliszowo. 

Cena 30.- złotych. 
00 • . • 

T ZądaC wszędzie. = Ządać wszędzie. 
Q' 

Słynna śpjewac~ka koloraturowa światowej stawy. Primadonna 
Wielklej Opery w Paryżu oraz teatru "La Scala" w Medjolanie. od 10-15 

PiZy tortepianie: Prof. Ludwik URSTEIN. 
w programie: RACH\IAr;[,OW: Roman •. ROS'lI~I: Cyrulik SewIlski. REC~A-

~l. '0\\': liotysankll. K.\RLOWJGl- Znw{,d. DELlBES: Lnckme. 
liARLOWJCZ: Pamiętam cich& do.i. VERDI: Trn'l"iata. M8YER­
BEER: Oinorach. CACEFI: Am"rilU. SJBELLA: HQccn Dolaros8 pokojów 

~ ____ o:.:.r,-... :....wiel& illnyeh pi&!\n1 i arji. )CJoa-l 
BiJaty w cenIe od t zł. "O J!;r do 1.ł. 6.- Jn~ nabyw8c motna w KaSIe l~llhar­

mOn)1 codziennie od gpdz. lO 50 do 1 30 i od godz. ~.o do 7 ej wiecz. w domu obolI linji tramwajowej poszuku!e 

Okręgowy Związek Kas Chorych w łodzi 

Zarząd I:,ódzkiego. Oddziału T -wa Ochrony 
Zdrowia Ludności Zydowskiej w Polsce" TOZu 

Oferty, do końca bieźącego miesiąca, należy 
składać w Seliretar}acie Związku. przy 
ul. Pomorskiej Nr. 18. Pośrednictwo 
w,..łUuczone. 903-1 

niniejszym podaje do wiadomości, iź w dniu 6 marca r. b. o godz. 
7-ej wiecz. odbędzie się w lokalu "TOZ'u", Andrzeja 1, 

Doroczne Walne Zgrom a zen;e 
członków T-wu z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 
2. Wybory przewodniczącego, asesorów i sekretarza'. 

z 

'K OD BOlU GŁOWY 1: 
DLA ~ 

~ 
DOROSŁYCH G 

CI' 
o­;;-

3. Odczytanie protokułłl poprzE'dniego Walnego Zgromadzenia ~ 
4. Sprawozdanie kasowe za r. 1924/25 i odczytanie protokułu ~ LABOR. CHEM.-F.ARMA 

Komisji Rewizyjnej: f 
5. Sprawozdanie sekcji: a) antyfavusowej, b) kolonji letnich, ~ 

c) oświalOwej, d) hygjeny szkolnej, e) opieki nad niemowlę- z 
AP.ł'OWALSKI S 

w WARSZAWlIt 

72-6 tarni i f) sekcji wychowania fizycznego. l 
6. Wybory 4 członków Zarządu, 3 zastępców i Komisji Rewi- i --------------

zyjnej. I Z · ł 't· k I 
W razie nieprzybycia na Zgromadzenie wymaganej przez statu:! agmę Y nas ępUjące we s e 

liczby członków, odbędzie się zebranie w tym samym dniu o godz Na Zł. 60.- pl 11.5 192(i ,r, wyst. C 
8-ej wiecz., które będzie prawomocne bez wzglf:du na liczbę obecnych Tur, t,ódź, Al. I. Maja, na 
clłonków (§§19, 20). 1006-1 zlecenie L. Tur. ct'clenci: 

ErJich, Łódź, Wschodnia 56, 
Lejbusz Lipski, Łódź, No· 
wQmiejska 24. --------------------------------------------------

Ogłoszenie Fuchs'a 
to mur, 

o który oprzeć się może najbardziej 
zachwIana firma; nie upadnie nigdy, 
slwro tylko się zwróci o radę rekla-

Dr. Dłed. 

POlakO~ 
Cboroby dzieci 

Kons antynow­
shaS7ał te1.39-75 
Przyjmuie od godz. 

5-6.50 po pol 
967-1 

Na Z1. 85.60 pl. 25.?'i. wyst A. Wainsz­
tajno Kalisz. za zl. J Hel 
mer, Łódź, Nowomiejska 6, 
cedenci. D_ Grynbeq, Ł6dź 
Pomorska 4, A Rejder, 
Łódź, W!'.chod lia %, LeJ· 
bUilZ Lipski, Łódź, IOWO_ 
miejsJ<a :!.J_ 

Na 21. 100.- pr. 25.5 W"6 f., \Vy!:t. Ro· 
Sf'nZWel~, Częstochowa, R}'­
nel{ 15, na z1. D urynber r ;, 

Łódź, Pomorslm 4, cedenCI: 
A. Rejder, Łódź, Wschod-

Dr. D1ed, nla 56,. Lejbusz Lipsld, No­
womieJska 24. 

mową do 

Banasz Weksle powyŻSZE' ullieważnia Się· 
• I Łask. znalazca zechce zwrócić je do 

L. Lip , kleS!o, Łódź, NowomIejska 2-1. 
MoniuszKi 

Tel. .U·OS 
11 1004-:; 

UROLOG 
o'j 5-4.30 po pol. 
Choroby nerek,pę­
cherzy i dróg mo­
czopłciowych. 9g-~ 

Zaginęły 2 kwity inkasowe, 
wydane przez Bank Zwiazkll Spó!p.lc 
Zarobkowych W Łodzi: 1) /.a :-;2 6100 
nlł imię H. Lewenberg na wel{sle w zł 
300.-, zł. 500. -, zł. ?OO.-. płatne 28·go 

.I!J • lutego r. b, wvs. I. Kaufman ,?"e Lwo-
~--_-__ -_-_--__ -------~ crzeznacZBntB I Wie. ::!) za },; BI69 na imię L. Zelew<;k' 

Światowej sławy psy- i Z. Wolstein na Weksel w zł. 330_ł 

ZARZ AD ebogratolog Szyl1er - t t ')1 l t rI b t W A k' .. ~ SzkolnIt< opowie Ci kim p a ny - u e",o r. . wy~. . n ler 
jesteś li Dl być m~żes.? W WarszawIe. Towarzystwa RkCyJOBgO Rzeźni Miejskich ~ade"h.J charakter pis- Niniejsze kwity unieważniono. 

• lU" sWÓJ lub zaint6r~so - 1005- t 
Zawiadamia nmiejszem Pp posiadaczy akcji Towa. wan"] osoby, 2alromn-
rzystwa, :te w m"śl uchwały Walneao Zgromadzenia za. 1kuj: 1mio, roli', mie-

J siąc uronzeuia. ouzy-. 
twierdzonej przez Władze Państwowet nastapi zllmia- mllsz sr.czeg6ło"ą aua-
na dawnych akcjI Towarzystwa rublowych mi złotowe- Itzę charakteru, okreś· 
Pragnąc ułatwić PP.. Dosiadaczol1J akcji zamianę po- ~eonś':i,zale:;Z:z"I1~ez!:~!: wzorowe paslr.1' 
wyźszą, Zarząd Towarzystwa uprasza o zakomuniko- Analizę wysyłam po (I_ n 
wanie Zarządowi Eksplotacii rzeźni centralnej w Ło- I ;p:rb.~tŚo~taełi~,zl1~JdimeUzn5; .• yZ~.·2~~o·.' (gorsety) paryskie dzi (Inżynierska .\! 1) numeróW pOSiadanych akcjI i y ~ ~ •• 

adresów. ponem odpowiednia ilość nowych akCJi I>ę· dZI~kuWaD.la n:ljw<blt-
dzie wydalla Zarządowi Rzeźni dla doręczenia Ich po ~\\~r~zla';!'a,V~~Dy,,:htoó~~r5a·.-
siaoaczom Wzam!an za akcie rublowe. I 

59·)-1 tolog, llzyller-SltKolnik. A d . 7 8 __ :.:,_"'"-.._ .. -.....~. ________ .... PIękna 25-12. 906-1 n rZela m. • 12-2 

Poleca się 

Dr. Uled. 

Z.Oatyner 
Choroby nerek. Vę· 
cherza i dróg mo-

czowych. 
Przyjmuje od 1-2 

i od 4-7. 

Plramowicza 11. 
. (dawn. Olglll,;lfaJ. 

Tel. 48-95. 
9,::!-5 

llr.Ludwik Falk 
Nawrot.M7. 
Choroby skórn" I 

weneryczne 
Lczenie Rentgenem 
kwarcowa lampą 

przyjm. od lo--l~ 
5-1 

Telefon 213'()1. 

Wólczańs a 4, 
Tel. 40-25 

choroby kobiece i 
akuszerja. 

Przyjmuje od 3 po 
5 po południu. 

Dr. Mar) .. 

Le łnsnno a 
Choroby skórne, 

weneryczne l mo­
czopłciowe 

(kobiet\, I dzi I) 
Cegi elniana ł 

TeL 43-03. 
Przyjmuje od 11·12 
i od 4-6 w. w 
Lecznicy Ssnttas, 
II-I, G-S. 604-1 -I Dr. med. 

, ZeligsoRo 
Akuszerja, choro­
by kobiece i we· ­
neryczne (kobIet). 
Usuw. Włosów na 

l twarzy elektroliz~. 

ul, G-go Sierpnia l, 
Przy). 1-4, nieza­
możnym ustępstwo 

762-ł)1 

Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 

AGENTA 

LECONS DE FRANCAIS SAMOCHóD MLYN WODNY 
na pensie i poroW\i'zję z kaucją 200 zlOltych. 

NAUKA i WY()HOWANIE, SPBZ)4;HAZ i }(UPNO I INTERESY HANOLOWE 

theorie, practique litterałure. Piotrkowska 86, i oo'Ooowy na choozie "ford" z powoou wyjazdu f ;);) ln()lJ'gów ziemi. z:J.gahl:iJki, sprzedam zaTaiZ, na-
ID. 7. 735 -20-n 'sprzedam zaira1; - 750 złotych. PiiOltrkowslro 110 daje się na letniska. okolica Łash.-u, oraz dwi'3 

do()lfl1ość w stOoIalJ'ui, NalPiórkows.k'i;ego 7. 1002-1 

l 
u dw(lI1'cv ' 998 t-k I l11Jllilejs're lS-morgowe gQSIPodarld. ~. Neuma.n.. 

ANGIELSKIEGO I - PIERWSZORZĘDNE - I Łask. 1000-2-h 
't.'yUCZ/IID w krótkim czasie, ceny przystępne. 
W6lczańska 62 ID. 13. Zl!łoszenia od 2-4 po poł. loots.role :rer;'T.-madepol. po 8 zl. wysprz.edacm. OBEŁ A PRA Y 
, 7-8 wieca R/32-3 PiortJrkolWska 19. SpLro. W01-1-k 

ZDOLNA KRAWCZYNI 

UDZIELAM 
nlemflecMe@. Neuiahr, PJotJrkorwsOO:l 31, m. 10, 
fronlt. III p., goo.z. 8 - Z. 993-1-n 

MISS MARY 
$ves Engliisch Pre'llch amd Ge.rman leSSOllS 
Accepte MS() gwupes. TT.arugutta 2. I fr. 

994-1-n 

MIESZKANIA poszukuje szycia w lepszych domach prywatnych, 
szyje suknie wizytowe i wieczorowe. oraz kostju-

DO WYNAJĘCIA my i płaszcz". W. ul. Piotrkowska 105 u p. Łęc-
pokói 2: eleJctJryczmo.śoia.. mebl~mi, dla le>d'l1eJ lub I kip; 955-3 
dwóch osób (użY'wail.ność kuchni, wygód. telefo- -- ---
:~ AIe4e I-go Maja 15, m. 10, fromt, ~~~1~ i POSZUKUJĘ NATYCHMIAST 

uczciwe1!o c;:złowieka na lS-morgowe go~poda'r­
sŁwo rolne pod Łodzią. Praca samodzielr.a. Otrzy­

J ma mieszkanie. światło, opał i wynagrodzenie 
() Z okn·ach do wry.nlil.jęolla. Andweia 7. m. 8, fron·t. miesięczne. Zgłoszenia pod ,.Robotnik uczciwy" 

101l--3-m do .. Gło~,," 9R7-:1 

ELEGANCKI POKóJ 

OSOBA INTELIGENTNA, 
znaliąca goorp.od3!l'$oW() domowe, maIZ wsz~ 
szycie, przyjmiJe pooadę goopodyn,j u samQme­
go(ej) lub wdorwca, może być z dziećmi, tu lub 
na wyjazd. Łaskawe o.ferty pod "A. B." do a4-­
mil!1:iStJralCji. "Grosu", 999-4 

OSOBA STARSZA 
p()S.7,.ukuie szycia w prywa.t.nych domach. s-zy" 
bieHrzmę i dla dzieci., 3 z.1. dziennie. Karolew. W' 
leCIska 11. Orłowska. - 992~ 

DO RĘCZNEGO HAFTU 
przyjmuje S·ukl1,he, ap1jikacjc, toledo i mCicżkl 1!l 
bieliwe. także znaczenie takowej. filet na ka.py, 
s-z;tory, f'ra,nki i poduszki. Ce'l.' ')·skic. \Varunld 
dn~od·llc. Po.trzebne palli1\' do Ud. M:tr~ur.l'S. Kł­
liil~kje~o 46. I piętro. fr{1nt. 786-t 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .. Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magail/!U. 




